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„Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztowa 12 c. 


s na cały rok | na kwartał | na 1miesiąc 
Pocztą w. państwie Austryackiem o, . „ „ o . . . „ . | 7-24 zh. 6 złr. 2 złr. 50.c. 
z » — Niemieckiem UE A ROA E 28 złr, T złr. 3 zły: 
do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi | 
į innych państw należących do związku pocztowego Der 32 zti. 8 złr. 8 złr. 
Prenumeratę przyjmuje się tylko od igo do ostatniego dnia w miesiącu. — Listy 
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Czas wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 
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Prenumerata wynosi: 


z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 

do Administracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne mieopieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się, 
Mękopismów nadsyłanych nie zwraca się. ę 
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Prenumerate przyjmują: PRACO 
Administracya „CZASU“ w Wirakowie, tudzież urzędy pocztowe. Miejscowa prenumeratę 
księgarnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej w Sukiennicach obok filii pocztowej. — QOgło- 
szenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym): za pierw- 
szy raz 10 cnt., za, każdy następny raz po 5 cnt. — Nadestane (ma 3 stronnicy dziennika) od miej- 
sca wiersza drukiem drobnym po 30 cent: za każdy raz. — m ofączenia do „Czasu (prospekta, CyT- 
kularze, ogłoszenia it. p.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzem. dla zamiejscowych, a 50 cent. 
od 100 egzem. dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość uprasza się naprzód nadesłać prze- 
kazem pocztowym. — Ogłoszenia i prenumeratę przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU! 


R ślement 4; (prenumeratę p. Wincenty : Raczkowski, Faubourg Poissonićrć 33); w Wiedniu pp. 
Pa SE Vogler (także w. Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), 
A. Oppelik, Stubenbastei Nr 2, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i (Norymberdze), 

i HE Schalek, M. Dukes, M. Stern, w Frankfurcie n. M. 6, L. Daube & Comp. s AB 
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bez miejsca przeznaczenia dlatego, że zamiano- 
wany sędzia jest chwilowo tylko zastępcą innego, 
zatrudnionego w Bośni, po którego powrocie ów 
zamianowany otrzyma stałe miejsce przeznacze 
nia. Rząd przeto nie myślał bynajmniej o stwo- 
rzeniu tej nowości, żeby mianować sędziów prze- 
nośnych. (Brawo! z prawicy). 


aby do tego użyto sił młodszych, i z tego po- 


raków 13 marca. wodu podał się do dymisyi. 


Przegląd Polityezny. Kózeń Baum. Urodził się w Bochni w 1820 
czy 21 r. z ojca bar. Antoniego radcy dworu i 
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objęciu urzędu kilka obrazów, a dotąd nie było 
jeszcze przyczyny, żeby je odesłać akademii. 
Poczem przyjęto tytuł powyższy, jakoteż tytuł 
administracyi funduszów naukowych z kwotą wy- 
datków 69,910 złr., dochodów 69,447 zł. (zgodnie 
z prel. rząd.). f ; / 
Od rządu wniesiono projekt o podwyższeniu 


sadzoną tak długo, jak rząd długo austryacki nie za- 
mianuje posła w Paryżu. Hr Hoyos ma wielkie 
szanse zastąpienia hr. Wimpffena, ale niemyśli- 
my, aby nominacya ta nastąpiła tak rychło, tem- 
bardzie, 


zastępstwem hr. Gołuchowskiego. 


pzamanazzwnczziszze nokii 


w głównym składzie tytoniu Nr. II przy ulicy. Trybunalskiej L 4; w Paryża wyłącznie p. Adam, 


PZ 


szą ostatnie wiadomości z Paryża nie będzie ob- 


j, że na Ballplacu bardzo są zadowoleni 


Komitet przedwyborczy dla powiatu gorlickie- 
g0, złożony z 25 członków, już się ukonstytuował, 


Na posiedzeniu sobotniem przystąpił komitet do 
wyboru delegata na zjazd do Krakowa. Równą 


ilość głosów otrzymali pp. Adam Skrzyński i 
Kozjerowski. Przewodniczący prezes Rady po- 
wiatowej p. Bkrochowski rozstrzygnął na ko- 


„rzyść! drugiego. 


ed) 


barnobrzeg 12 marca. Komitet powiatowy 
przedwykorezy ‘dla. powiatu Tarnobrzeskiego u- 
kónstytuował się dnia il-go marca. Przewodni- 
czącym wybrany Jan hr, Tarnowski z Dziko- 
wa, a delegatem do Komitetu centralnego Fen- 
ryk Dolański z Grębowa.. A 

W skłąd Komitetu: wchodzą: Jan hr. Tarnow- 
ski, Henryk Dolański, Franciszek Greger, Tad. bar. 
Horoch, Ad. bar. Horoch St. Dolański, Edmund 
Wojnarowski, „Włod 'Trojacki, Rachmil Kana- 
rek, X. Herman, X. Różycki, X. Fleszar, X. Stę- 
pień, Jan Martynowicz, Władysław Gryglewski, 
Stanisław Borowski, Aleksander Kraus, Franci- 
szok Wiktor, tudzież włościanie: Jan Janeczko, 
Jan Słonka, Mikołaj Kozdęba, Jan Robak, Wa- 
lenty Bene, Piotr Jała, Walenty Gusz, Marcin 
Kołtun i Antoni Motyka, 

Zastępcą przewodniczącego Komitetu wybrany 
Edmund Wojnarowski. I ę 

W Stanisławowie znów, jak donoszą do dzien- 
ników lwowskich, rozwinięto agitacyę celem pono- 
wnego wyboru Dra Kamińskiego do Rady pań- 
stwa. Jakkolwiek wypadnie wynik śledztwa par- 
lamentarnego, nigdy Dr Kamiński nie zdoła się 
oczyścić wobec uczciwej opinii kraju z tego, że 
wywołał skandal kompromitujący stanowisko pol- 
skich posłów. Gazeta Narodowa występuje prze- 
ciw przyjaciołom p. Kamińskiego, którzy podjęli 
się jego rehabilitacyi zawcześnie. 


Słynny z swej wielomowności, rzucania podej- 
rzeń na wszystkich i wszystko, hr. Krukowiecki 
ogłosił świeżo w 60,000 egzemplarzach sprawozda- 
nie z kadencyi sejmowej po rusku i po polsku, 
przyłączając je do osławionego pisma Sztandar pol- 
ski,a oprócz tego rozszerza się ten akt podburzający 


pomiędzy * ludnością wiejską. Wszystkim było 


wiadomo, żo poseł przemyski jest dotknięty ma- 
nią upatrywania wszędzie zdrady, przeniewierstwa 


„l różnych szkarad — a głos jego w sejmie wvzbu- 


śdzać zwykł był tylko politowanie, czasem nawet 
rozwesela} wśród monotonnych dyskusyj. Oo in- 
nego jednak, gdy hr. Krukowiecki rozlewa swoje 
chorobliwe poglądy pomiędzy ludność wiejską; 
nie zdaje on sobie sprawy z tego, że staje się 
agitatorem podburzającym przeciw powadze sej- 
mu i podkopującym zaufanie ludu do jego wy- 
brańców wykszłałceńszych. Jest_to zaiste swawo- 
la zadaleko sięgająca. Hr. Krukowiecki wzywa 
wszystkich biskupów, aby urządzili uroczyste na- 
bożeństwa na tę intencyą, iżby nikt z. dotychcza- 
sowych posłów nie został na nowo wybrany, sam 
Jednak oświadcza gotowość przyjęcia na nowo 
mandatu. Lepiejby jednak uczynił, aby uznając 
siebie tylko za sprawiedliwego nie chciał już 
wstępować do tej Sodomy sejmowej. Pismo hr. 

rukowieckiego zjednało sobie wielkie pochwały 
najzajadlejszego z pism ruskich Nowy Prołom. 
Dito powtarza je w całości, — a dzienniki pol- 
skie jak Sam i Gazeta Narodowa piętnują slu- 
sznie ten wybryk. 


Jest nadzieja, jakkolwiek jeszcze słaba, że dy- 
skusya budżetowa skończy się przecież może na- 
wet we czwartek. Lewica zaniechała metody „za- 
gadania,* prawica nie weźmie przed świętami no- 
welli szkolnój pod obrady. Według dzienników 
czeskich, ostatnia taktyka lewicy, którą nazwano 
obstrukcyjną, spowodować miała, iż teraz daleko 
lepsze są widoki dla tej nowelli, albowiem pra- 
Wica postąpi teraz solidarnie. Nawet w razie, gdy- 
by lewica czyniła wnioski w duchu autonomicz- 
nym lub przychylnym dla narodowości, Czesi gło- 
sować będą przeciw nowelli. Narodni Listy dono- 
szą nadto, iż komisya parlamentarna prawicy po- 
stanowiła odroczyć obrady nad nowellą i nad ko- 
leją transwersalną , zarazem jednak wypowiedzieć, 
że wobec zamierzonćj i. częściowo już dokona- 
nej obstrukcyi lewicy przyjęcie nowelli staje się 


sprawą wybitną, ważną, polityczną. Tak więc no- 


wella szkolna nie przestaje być kością niezgo- 
dy między stronnictwami parlamentu austrya- 
ckiego. i 

* Komisya ekonomiczna Izby panów obradowała 
nad zmianami póczynionemi przez Izbę poselską 
w ustawie komasacyjnćj i uchwaliła zalecić pełnój 
Izbie ich przyjęcie: 


Ks. Gorczakow zajmuje obecnie całą prasę 
europejską. Dzienniki wiedeńskie wydają surowy 
sąd o działalności politycznej zmarłego. Times u- 


_ Zmając jego wielkie zdolności, pisze: Ks. Gorcza- 


Aj isął wspaniałe noty dyplomatyczne, ale piç- 
"nych frazesów nie umiał w czyn zamienić. Stan- 
dar 


(2 Jest zdania, że z całej jego działalności je- 
dynie znakomity był programowy okólnik wysła- 
ny po objęciu rządów. Później ustawicznie dawał 
"e oszukiwać przez Bismarka. Daily Telegraf zaś 
; pisze, że zmarły był drugorzędnym mę- 
zem stanu. 


Beichsanzejger ogłasza dziś zamianowanie jene- 
rala Bronsarta pruskim ministrem mojny. O po- 


wodach, które skłoniły jenerała Kameke do po- 


ania się do dymisyi obiegają ciągle rozmaite 


wersyc, którym on sam jednak w rozmowach 


*wych z deputowanymi stanowczo zaprzecza. — 


. a Zdaje się też, że jedyną pobudką był zamiar za- 


dzenia zmian w organizacyi wojska, któ- 
sam nie widział potrzeby, więc radził, 


| Zamianowanie to stało się tylko prowizorycznie 


dochodów w rubryce kasowości ogólnej: zwroty 
zaliczek, z 373,700 złr. na 677,476 zł. 

Koniec posiedzenia o godz. 4 min. 15; — Na- 
stępne w poniedziałek. 


Izba przystępuje do porządku dziennego. 

W dalszym ciągu dyskusyi szczegółowej nad 
budżetem, mianowicie nad tytułem specyalnych 
zakładów naukowych, zabierają głos mowcy je- 
neralni (po wczorajszem zamknięciu dyskusyi), 

Pos. Witezicz uznając znaczenie szkół i szkó- 
tek przemysłowych, tem więcej wytyka rządowi, że|. 
uposaża w nie tylko, pewne kraje bardzo obficie, 
podczas gdy w innych prawie nic pod tym wzglę- 
dem nie czyni. i A 

Poseł Exner przez dwie godziny rozwodzi się 
o wielkiem znaczeniu szkół i szkólek przemysło- 
wych; porównywa, co Francya i Anglia, a co 
Austrya czyni pod tym względem‘, które to po- 
równanie wypada na. niekorzyść Austryi; ob- 
szernie wykłada swój ideał nauki przemysłowej, 
a gdzie zapowiada, iż o pewnym szczególe kró- 
cej pomówi, tam lewica wzywa go głośno, by 
mówił długo, bo to bardzo ciekawe, Nakoniec 
zwraca się przeciw noweli szkolnej, bo podstawą 
wykształcenia przemysłowego jest wolna szkoła 
ludowa. (Oklaski z lewicy). 

Poseł Adamek prostuje pewne wczorajsze 
twierdzenie posła Wiesenburga. (Nb. Nie zapi- 
sujemy wszystkich tych „sprostowań faktycznych*, 
notujemy niektóre tylko dla scharakteryzowania 
naprężonej sytuacyi w Izbie). 

Poseł Weitloff (z lewicy) protestuje przeciw 
niepochlebnemu sądowi Kxnera o. wiedeńskich 
szkołach przemysłowych. 

Specyalny sprawozdawca komisyi poseł Jire- 
czek dowodzi,. że nauka przemysłowa wzięła 
początek w Czechach, mimo czego z pobudek 
politycznych Praga przez długi czas była po- 
zbawiona wyższej szkoły przemysłowej. Mowca 
wywodzi dalej, że nauka przemysłowa jest 
sprawą ustawodawstwa krajowego, jak 
to i Exner twierdził, i stawia Galicyę za 
wzór, tudzież Dolną Austryę, jak kraj powinien 
nie oglądać się na skarb, lecz sam radzić o swo- 
ich przemysłowych zakładach naukowych. 

Jeneralny sprawozdawca komisyi poseł Henryk 
Clam-Martinitz oświadcza, że teorye posła 
Exnera mogłyby mieć wielkie znaczenie, gdyby 
chodziło dziś o organizacyę nauki przemysłowej. 
Mowea charakteryzuje mowę Exnera, jako wstęp 
do obstrukcyjnej kampanii lewicy, -t. j. do roz- 
myślnego przewlekania obrad. (Oklaski z pra- 
wicy). 

W głosowaniu uchwalono tytuł specyalnych za- 
kładów naukowych wraz z rezolucyami.. 

Następuje tytuł szkół ludowych z kwotą wy- 
datków 1,804,206 złr. (o 9,900 złr. mniej od pro- 
liminarza rządowego), dochodów zaś 81,850 złr. 
(zgodnie z prel. rządowym). Ę 

W dyskusyi pos. Lustkandl obszernie mówi 
o niedostatkach i wadach seminaryów nauczyciel- 
skich, o braku nauczycieli egzaminowanych, aż 
przeszedłszy do noweli szkolnej, rozwodzi się o 
zachciankach wydania szkoły ludowej znów w ręce 
duchowieństwa. O niektórych kwestyach szczegó- 
łowych nie chce zbyt wiele mówić, na co z le- 
wicy wołają: Gruntownie !. gruntownie rzeez roze- 
brać! Mowca czyta mnóstwo ustępów z Helferta 
historyi szkół w Austryi i z Listów Juniusza. 
(Rzęsiste oklaski na lewicy). 

Poseł Kowalski wnosi i szeroko motywuje 
rezolucye następujące: „Wzywa się e. k. rząd, 
aby dla zakładu wychowawczego dla dziewcząt 
pod kierownictwem PP. Bazylianek we Lwowie 
pomieścił w budżecie subwencyę.“ — „Wzywa się 
c. k. rząd: 1) aby utworzył we Lwowie, Złoczo- 
wie i Samborze seminarya nauczycielskie z ru- 
skim językiem wykładowym; 2) aby postarał się, 
iżby w męskich seminaryach nauczycielskich we 
Lwowie, Stanisławowie i Tarnopolu, tudzież w żeń- 
skich we Lwowie i w Przemyślu, stósownie do 
statutu seminaryjnego oznaczono przedmioty, które 
powinny być wykładane po rusku; 3) aby w Ga- 
licyi także w myśl $ 29 rozporządzenia, ministe- 
ryalnego z d. 7go kwietnia 1872 r. ustanowiono 
komiisye egzaminacyjne dla nauczycieli i nauczy- 
cielek ludowych.“ — Pierwszą z tych rezolucyj 
przekazano komiisyi budżetowej, drugą komisyi 
szkolnej. i 

Tu zamknięto dyskusyę. RAR 

Prezes oznajmia, że poseł Ozarkiewicz 
wniósł na piśmie rezolucyę: „Wzywa się c.k. rząd, 
1) aby postarał się o oznaczenie przedmiotów. dla 
ruskiego języka wykładowego po seminaryach mę- 
skich i żeńskich i ustanowienie nauczycieli i nau- 
czycielek ruskich; 2) aby w szkole ćwiczeń przy 
seminaryum lwowskiem urządził klasy równorzędne, 
dopóki kilkoklasowa szkoła ruska nie będzie za- 
łożona; 3) aby przy seminaryum przemyskiem 
zamianował stałego nauczyciela religii grecko- 
katolickiej.* — Rezolucyę tę przekazano komisyi 
budżetowej. j 

Jako mowca jeneralny z lewicy, poseł Moro, 
zwraca się przeciw agitacyom słoweńskim, które 
z muchy, tj. z Słoweńców, robią słonia. 
'Mowca jeneralny z prawicy, poseł Mitrofa- 
nowicz użala się na brak peor ii Bukowinie. 
| (Głosy z lewicy: kończyć! kończyć 9. Mowca przed- 
stawia, że lud sam nie pragnie, szkół; ale tem 
więcej wzywa rząd, aby podźwignął stan szkół 
ludowych na Bukowinie. | | 

W -głosowaniu tytuł szkół ludowych przyjęto. 

Następnie tytuł popierania sztuki z kwotą wy- 
datków 161,471 złr., dochodów 1550 złr. (zgodnie 
z prelim. rządowym). R E 

Poseł Schönerer hałaśliwie utrzymuje , że 
obrazy z galeryi akademii sztuk pięknych. zdobią 
ściany prywatnego mieszkania ministra oświe- 
cenia, 

Minister oświecenia bar. Conrad odpowiada, 
że w swych lokalnościach urzędowych zastał przy 


starosty i Heleny Walcerównej z krąkowskiego A 
mieszczaństwa. Dziadek jego przybył do Galicyi 
i był starostą w Myślenicach. Ojciec brał naj- 
pierwej ważny udział w kongresie wićdeńskini 
z roku 1815 i był w osobistych stosunkach 
z cesarzem Franciszkiem I. Matka dotąd żyje 
w Radoczy w Wadowickiem. ; 

Zmarły nieodżałowanej pamięci Józef baron 
Baum pobierał nauki w gimnazyum sandeckiem 
i kolegował wtedy z dzisiejszym ministrem skar- 
bu Dunajewskim; odtąd poczęła się ich dozgon- 
na przyjaźń. Baum mieszkał nawet wówczas w do- 
mu państwa Dunajewskich, rodziców ministra. 
Następnie był w Akademii wojskowej i został o- 
ficerem. Stojąc w Peszcie garnizonem, podczas 
pamiętnej powodzi,. odznaczył się poświęceniem 
% narażeniem własnej osoby. Ojciec Józefa Bau- 
ma umarł jako emeryt w 1830 roku. Po wystą- 
pieniu z wojska w 1844 r., Józef objął Kopytów- 
kę i Brzezinkę dwie wioski w Wadowickiem, któ- 
re posiadał jego ojciec. Ożenił się z Waleryą 
Duninówną. Oddał się wyłącznie gospodarstwu i 
stosunkom wiejskim. Gospodarstwo na małych 
stosunkowo obszarach doprowadził do doskonało- 
ści, w krótkim czasie zdobył sobie w okolicy 
niezwykły wpływ w obywatelstwie i między wło- 
ścianami, z którymi umiał się praktycznie obcho- 
dzić. Od początku téż życia konstytucyjnego za- 
siadał w Sejmie jako poseł z okręgu włościańskie- 
go, w Sejmie zaś posiadał sekret kierowania wło- 
ścianami, którzy posłowali. W r. 1863 brał czynny 
udział w ówczesnych wypadkach zarządzając w tej 
części kraju sprawami wojskowemi i uzbrojeniem 
oddziałów. Uwięziony i przeniesiony do Iiwowa, 
dzielił więzienie z Ziemiałkowskim, Romanowi- 
czem, Stanisławem Tarnowskim i wielu innymi. 
Amnestya wróciła mu wolność. Odtąd był ciągle 
czynnym w życiu publicznem, tak powiatu, jak 
kraju; posłował wciąż na Sejm i do Rady pań- 
stwa. Złączony ścisłą przyjaźnią z tymi, którzy 
wraz z nim brali w Krakowie udział w wypad- 
kach 1863 r., pozostał jej do końca wiernym, zwła- 
szcza serdeczne łączyły go stosunki z pos. Benoem. 

W r. 1873 wybrany został wice-prezesem Ko- 
ła polskiego w Wiedniu i pozostał nim aż do 
śmierci. Był prezesem Klubu Reformy, z którego 
dwa lata temu wystąpił, po mowie posła Zator- 
skiego. Wybrany prezesem Rady Nadzorczej To- 
warzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń, po ustąpie- 
niu z tego stanowiska hr. Alfreda Potockiego, 
przewodniczył wszystkim ogólnym zebraniom i 
nadzwyczaj dobrze zasłużył się tej znakomitej in- 
stytucyi. Zasiadał ostatniemi czasy w centralnej 
komisyi podatku gruntowego i wielkie tam od- 
dał usługi. Nareszcie w tym roku wybrany zo- 
stał prezesem Komitetu przedwyborczego na za- 
chodnią część kraju, które to stanowisko zajmo- 
wał dotąd zawsze dzisiejszy marszałek Zyblikie- 
wicz. Marszałek Rady powiatowej, obywatel ho- 
norowy miast Wadowic, Zatora i innych, W Ra- 
dzie państwa zasiadał w komisyach podatku od 
wyrobu wódki oraz gruntowego. Główną jednak, 
a nadzwyczaj użyteczną i doniosłą odegrał rolę, 
jako członek obecnej komisyi parlamentarnej pra- 
wicy, tak zwanej piętnastówki, gdzie wyrobił so- 
bie wyjątkowe a przeważne stanowisko. Zwraca- 
no kilkakrotnie na niego uwagę, jako na kandy- 
data do laski marszałkowskiej, lecz o tle wiemy, 
nie chciał przyjąć tej godności, ani też podjąć 
się tego trudnego zadania. Miał wielkie wzięcie 
u monarchy, który czuł dla niego prawdzi- 
wy szacunek. W sobotę był jeszcze w Izbie, gdzie 
między innymi rozmawiał z nim obecny w Wid- 
dniu hr. Henryk Wodzicki. Już w dniu tym uległ 
bardzo przykremu atakowi sercowemu, a tak 
w sferach rządowych jak parlamentarnych prze- 
widywany jego zgon jaknajżywszą obudzał tros- 
(kę. Umarł nagle w niedzielę między 7—8 wie- 
czorem w obeeności posła Horodyskiego, w Ho- 
telu de France. Józef Baum umarł bezdzietnie. 
Najmłodszy brat jego Jan zmarł przed kilkoma 
laty w Krakowie. Drugi brat jego August był 
przez dłuższy czas przy konsulacie austryackim 
w Krakowie za czasów wolnego miasta i zostawił 
tu najsympatyczniejsze po sobie wspomnienie ; na- 
stępnie był konsulem w Konstantynopolu i jene- 
ralnym konsulem w Smirnie. Trzeci brat Ferdy- 
nand jest właścicielem Radoczy w Wadowickiem. 
Czwarty brat Antoni jest wysłużonym pułkowni- 
kiem i mieszka w Wadowicach. Nareszcie Hen- 
ryk ożeniony jest z hrabianką Coronini i miesz- 
ika w Gorycyi. Siostra Józefa, Karolina zamężna, 
za starszym radcą skarbowym Seelingicm-Saulen- 
fels, jest matką znanego agronoma Ludwika Sce- 
linga, oraz żony profegora Zolla, z którym Józef 
Baum serdeczną złączony był przyjaźnią. 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Wiedeń 10 marca. 


Wiedeń 11 marca. 


A Koło poselskie polskie odbyło dzisiaj w po- 
łudnie posiedzenie, na którem ukończyło obrady 
Wiedeń 9 marca. 
wydatkami ministerstwa skarbu, o których roz- 
prawy rozpoczną się jutro w Izbie poselskićj, 
postanowiono na wniosek p. Skarszewskie- 
go, poparty przez pp. Abrahamowicza i 
Hausnera, zażądać od ministeryam wykonania 


[] Ostatnie wiadomości z Londynu są wręcz 
przeciwne tym, jakie nadchodzą zBukaresztu. Po- 
dług pierwszych, konferencya skończyła swoje prace 
i na wczorajszem posiedzeniu został podpisany pro- 
tokół, a w sobotę członkowie konferencyi mają pod- 
pisać tak zwany Londyński traktat; w Bukareszcie 
zaś twierdzą przeciwnie, że nie dotąd nie zrobiono 
i prace konferencyjne nie posunęły się na krok. 
Przyznać trzeba, że w kołach dyplomatycznych 
zapatrują się na całą sprawę bardzo pesymisty- 
cznie i nie robią sobie najmniejszej illuzyi eo do 
zachowania się Rumunii, której  opozycya staje 
się coraz bardziej ostrą. Na „Ballplacn* są to- 
samo zdania, że Rumunia nie przyjmie warunków 
traktatu londyńskiego, ale w takim razie, jakąż 
wartość będzie miała konferencya i jaki rezultat 
osiągnięto podpisaniem traktatu? Stanie się to, 
co przewidywać należało, i cośmy też nieraz na 
tem miejscu przepowiadali, że konferencya bez 
udziału Rumunii, jako najbardziej interesowanej, 
będzie miała czysto teoretyczną wartość-— i jak 
cztery lata temu w kwestyi granie turecko - gre- 
ckich, tak i tym razem dyplomacya europejska zmu- 
szoną zostanie rozpocząć dzieło swoje na nowo i 
przywieść Rumunię i Austryę do bezpośredniej 
ugody. 

Kwestya obsadzenia posady gubernatora Li- 
banu, ma być wkrótce rozstrzygniętą. Dymisya 
Rustema jest faktem dokonanym. Depesze z Kon- 
stantynopola donoszą, jakoby Porta powołała za-| 
mieszkałego we Włoszech księcia Albanii Jussuffa, 
znanego zwolennika katolickiego Kościoła. Tu je- 
dnak nie myślą, aby powołanie to było w związku 
z nominacyą następcy Rustema baszy. 

Edhem basza ma objąć stanowczo posadę mi- 
nistra spraw wewnętrznych. Said basza ma być 
mianowany posłem w Berlinie. Na posadę wie- 
deńską kandyduje między innymi Turkan bej, obe- 
enie poseł w Rzymie. Turkan uchodzi za jednego ze 
zdolniejszych dyplomatów i rządził już raz posel- 
stwem wiedeńskiem po ucieczce Aleko baszy do 
Paryża. i 

Mnożą się coraz bardziej pogłoski o nominacyi 
p. Alberta Grévy następcą hr. Duchatela, ale 
w tutejszych rządowych kołach nie wierzą temu. 

Wiadomość, jakoby rząd rumuński zamierzał 
wznieść fortyfikacye w okolicach Galaczu , była 
silnie podejrzaną, a to ze względu na traktat 
berliński, wzbraniający budować fortec na brze- 
gach Dunaju. Pomimo to, wiadomość ta spraw- 
dza się i rząd rumuński rzeczywiście ma zamiar 
użyć większej części zawotowanych dopiero pię- 
tnastu milionów na wzniesienie un Camp retranchć| 
na odległość kuli armatniej od brzegów Du- 
naju. ; 

W salonach Musikvereinu czynią sie wielkie 
przygotowania na bal kostiumowy wenecki, ma- 
jący się odbyć 14go marca. Pomimo, że dóchód 
z niego przeznaczony jest na ccle dobroczynne, 
i pomimo wrodzonej skłonności Wiedeńczyków 
do tańców i zabawy, gospodarze balu obawiają 
się, że poniosą wielkie straty. Wielki post nie 
pozwala większej części towarzystwa wziąść udziału 
w projektowanej zabawie i ztąd świetne powo- 
dzenie balu jest zgóry wykluczonem. 


Jaworskiego, aby procenta za zwłokę w opłacie po- 
datków zmniejszono z 1 44%, na 1%. W tym przed- 
miocie ma zabrać głos w Izbie p. Jaworski. Przy 


na jéj wydobywanie, zabierali głos pp. Mausn er, 
Grocholski, Baum, Chrzanowski, Rucz- 
ka i Dzwonkowski, i Koło postanowiło po- 
pierać obie rezolucye uchwalene przez Tzbową 
komisyę budżetową na wniosek p. Hausnera, a 
żądające: polsze, aby rząd po porozumieniu się 
z rządem węgierskim Żniżył w ogóle ceny soli; 
po 2gie, aby wyrabiano sol tak zwaną bydlęcą, 
którą sprzedawanoby po niskich cenach właści- 
cielom bydła. Nadto postanowiono żądać zmniej- 
szenia kosztownych a niepotrzebnych formalności 
w celu otrzymania pozwolenia na zakupywanie 
wody słonćj z salin dla bydła, które-to formal- 
ności uciążliwe są szczególnie dla włościan. W ca- 


Hausner. 


uchwaliło Koło polskie wystąpić ponownie z żą- 
daniem w Izbie, aby rząd ustanowił w kraju na- 


dróg żelaznych galicyjskich. 

Przy obradach nad budżetem ministerstwa spra- 
wiedliwości, zabierali głos pp. Abrahamowicz, 
Madejski, Grocholski, Chrzanowski, 


niekorzyści, iż młodzież po skończeniu nauk pra- 


gie lata pracować bezpłatnie; drudzy. z przema- 
wiających wykazywali, że liczba sądów. w Gali- 
leyi jest bardzo mała w porównaniu z innemi kra- 


ciowo każdy sąd w Galicyi musi rozstrzygać pięć 
razy większą liczbę spraw, niżeli sąd np. w Sale- 
burskiem lub w Wyższćj Austryi; w skutek téj 


zarzucony sprawami i przeciążony pracą; należy 
więc domagać się powiększenia liczby sądów w Ga- 
licyi. Wreszcie przemawiający mowcy przedsta- 
wiali potrzebę domagania się ponownie i usilnie, 
aby w sądach galicyjskich zaprowadzone było 


dań, i rozważenie sposobów ich przeprowadzenia, 
poleciło Koło swoim członkom komisyi prawni- 
czój, ktorzy następnie mają Kołu przedłożyć sfor- 
mułowane wnioski. 


cego zasiłki dla funduszów indemnizacyjnych, u- 
chwaliło Koło popierać wniosek komisyi budżetowćj, 


w latach ubiegłych; albowiem nie jest jeszeze 


dzająca ugodę zawieraną przez rząd z Sejmem ga- 
licyjskīm w sprawic inndemnizacyjnéj. ` 


zesa Izby p. Smolkę między „prawicą“ Izby po- 
selskićj a „lewicą“ (która usiłowała przedłuża- 
; Wiedeń 12 marca, 


C Konferencya londyńska skończyła swą pracę 
i temi dniami ma nastąpić formalne podpisanie 
konwencyi dunajowej. Rumunia nie brała udziału 
w obradach i pełnomocnik rumuński oświadczył, 
że konwencyi nie podpisze. Lada chwila można 
się spodziewać protestu z Bukaresztu. 

Nieznane mi są dotąd szczegóły nowozawartej 
konwencyi, i tyle tylko wiadomo, że obejmuje 
ona trzy główne punkta i przedłużenie komisyi 
europejskiej na 21 lat; ustawę żeglugi na śred- 
nim Dunaju, między Gałaczem i Żelazną Bramą 
na podstawie projektu p. Barrère, z tą modyfika- 
cyą, że nigdy w łonie komisyi mięszanej nie po- 
winno zasiadać dwóch delegatów austryackich, 
lub rumuńskich i że podinspektorówie mają być 
mianowani przez państwa wybrzeżne, każdy w swo- 
jem terytoryum. Nakoniec co do uregulowania że- 
glugi w Kilii i w zatoce Ocząkowskiej, uznano 
dla Rosyi prawo nieograniczonego zwierzchnictwa, 
z wyjątkiem prawa ustanowienia taryfy przewo- 
zowej, która ma być ustanowioną w porozumieniu 
z komisyą europejską Dunaju. Co zaś do Kilii, 
to i tu uczyniono zadość wymaganiom Rosji, 
z wyjątkiem taryfy, ilości portów i innych szcze- 
gółów, tyczących się przyszłej żeglugi na Kilii. 

Za kilka dni będziemy zapewne znali tekst kon- 
wencyi. Głównem jest jednak znowu pytaniem, 
jak się zachowa Rumunia i co poczną mocarstwa 
w razie stanowczej opozycyi ze strony rządu ru- 
muńskiego. Otwiera się znowu kampania dyplo- 
matyczna, która się zapewne rozpocznie perswa- 
zyą i naleganiem ze strony Europy. W kołach 
dyplomatycznych robią sobie illuzye, że opozycya 
rumuńska. wiecznie trwać nie może; wydaje się 
nam jednak, że się panowie dyplomaci mylą i że rząd 
rumuński, nauczony przykładem Grecyi, pójdzie 
tą samą drogą. W dawniejszych listach skreśliłem 
wam treść pretensyj rumuńskich. Między niemi a 
nowo zawartą konwencyą panuje taka różnica, że 
porozumienie wydaje się niemożliwem. 
< Posada posła francuskiego w Wiedniu, jak gło. 


formalną ugodą. Albowiem chociaż prezes porę- 


obrady Izby przed świętami, „lewica* oświadcza- 


żądania tego nie chciał spełnić przewodniczący 
komisyi szkolnćj hr. Ryszard Clam-Martinic i ko- 


o 1lćj w nocy. Jednak zdaje się, że „lewica“ 
widząc, iż stronnietwa „prawicy“ odstąpiły isto- 
tnie od zamiaru uchwalenia nowelli szkolnćj przed 


ks. Lichtensteina, porzucić także swoją taktykę 


te ukońćzą się zapewne w piątek 16go t. m. 


Mowa pos. Euz. Czerkawskiego 


o uzupełnieniu uniwersytetu lwowskieg 
wydziałem lekarskim. - 


Uniwersytet lwowski wciąż jeszcze używa smu- 
tnego przywileju, że jest niezupełny, mając tylko. 


czy, a nie mając lekarskiego, który mają zresztą 
wszystkie uniwersytety na świecie z wyjątkiem 
czerniowieckiego, monasterskiego i może jeszcze 
kilku innych. Nie odpowiada to ani pierwotnemu 
założeniu jego, ani jego historyi. Założył go w r. 
1788/84 cesarz Józef II, jako zupełny, z wszyst- 
kiemi czterema wydziałami, i takim był aż do 
r. 1805. W tym czasie bowiem Kraków przypadł 
był do monarchii austryackiej, a uznano wówczas, 
że utrzymanie uniwersytetów krakowskiego ilwow- 
skiego nie da się pogodzić z finansowem położe= 
niem monarchii. Postanowiono tedy połączyć uni- 
wersytet lwowski z krakowskim. Połączenie to 
było, co prawda, tylko nominalne, albowięm pozo- 


(280-te posiedzenie Izby poselskiej), 


A J > . . . 

„Prezes Smolka zagaja posiedzenie o godzi- 
nie 10ej m. 10. 

Poseł Moro i poseł Sax prostują niektóre 
twierdzenia z wczorajszych polemik prawicy prze- 
ciw lewicy. 

Zabiera głos minister sprawiedliwości bar. Pra- 
żak i odpowiada na interpelacyę lewicy z dnia 
20 lutego w sprawie zamianowania pewnego sę- 
dziego nie po formie (bez miejsca przeznaczenia), 


szczegółowe nad budżetem. Przy obradach nad 


rezolucyi uchwalonćj w maju z. r. na wniosek DA 


roztrząsaniu tytułu dochodów z soli i wydatków 


łój tćj sprawie przemawiać będzie w Izbie p. 


Przy rotrząsaniu budżetu ministerstwa handlu, 


szym naczelną dyrekcyę wszystkich państwowych 


Hausner. Jedni z tych moweów przedstawiali * 


wnych, obierająca zawód sądowy, musi przez dłu- 
jami monarchii, czego dowodem jest, że przecię- 


małćj liczby sądów w Galicyi, każdy z nich jest - 


postępowanie ustne. Bliższe rozpatrzenie tych żą- - 


Przy obradach nad działem budżetu, obejmują- 


aby w budżet na rok bieżący wstawić całą sunle f 
2,625,000 złr. jako zasiłek dla funduszów indem- 
nizacyjnych galicyjskich, tj. taką samą sumę, jak 


uchwalona przez Radę państwa ustawa, zatwier: | 
Rokowania prowadzone przez szanownego pre- 


niem rozpraw nad budżetem nie dopuścić, aby 
znana nowella szkolna uchwalona była przed fe- . 
ryami wielkanocnemi), nie zakończyły się wprawdzie 
czał, że nowella nie będzie wprowadzona pod 
ła, że wtedy tylko porzuci powyższą taktykę pat- 


lamentarną , jeżeli Izbowa komisya roztrząsająca, ZD 
nowellę szkolną. zawiesi teraz swoje obrady. Lecz 


misya ta ukończyła obrady nad nowellą wczoraj 


świętami, zamiaru popieranego tylko przez klub 


przewlekania rozpraw budżetowych i rozprawy 


trzy wydziały: teologiczny, filozoficzny i prawni- | 


stawiono Lwowu tak zwane liceum z trzema od- 
działami, filozoficznym, prawniczym i teologi- 
©znym, do których następnie dodano szkołę chi- 
rurgiczną. Tak więc liceum posiadało właściwie 
także czwarty oddział, gdyż wobec ówczesnego 
stanu umiejętności i ówczesnych poglądów nauko- 
wych, oddział chirurgiczny mógł jako tako zastą- 
pić wydział lekarski. Gdy następnie Kraków i 
Zamość, gdzie od r. 1598 także była akademia 
czyli uniwersytet, , założona przez Zamojskiego, 
odpadły znów od Austryj, poczęto myśleć o przy- 
wróceniu uniwersytetu we Lwowie. Jakoż stało 
się to w latach 1817 i 1818. Ta zamiana liceum 
na uniwersytet polegała tylko na tem, że oddzia- 
łom dano nazwę wydziałów (fakultetów) i nada- 
no prawo wybierania dygnitarzy uniwersyteckich. 
Nie przyszło jednak niestety do przywrócenia wy- 
działu lekarskiego, może dlatego, iż w oddziale 
chirurgicznym dopatrywano się dostatecznego za- 
stępstwa. 

Uniwersytet lwowski nie zaniechał żądać przy- 
wrócenia wydziału lekarskiego. Powoływano się 
jednak na zły stan finansów , chociaż nie uzna- 
wano żądania za niesłuszne. Nie postąpiono je- 
dnak dalej, jak że w. 1833/34 rozszerzono pian 
nauk, zaprowadzając wykłady o anatomii topo- 
graficznej i patologicznej, o chorobach kobiecych, 
o dentystyce i chorobach usznych, tak, że dosyć 
zbliżał się do wymagań, jakie mieć było można 

_do lekarskiego zakładu naukowego. 

W r. 1848 i 1849, gdy przystąpiono w Austryi 
do reformy szkół wyższych, coraz więcej prze- 
ważać zaczynało mniemanie, że zakłady medy- 
czno-chirurgiczne w swej formie dawniejszej nie 
odpowiadają nowemu organizmowi. Wyłączono 
więc lwowski zakład medyczno - chirurgiczny ze 
związku uniwersyteckiego, ale pozostawiono go, 
jako osobny zakład naukowy, aż do r. 1874. Mo- 
żna go było zawsze jeszcze uważać za surogat 
wydziału lekarskiego. 

W r. 1874 atoli zwinięto go, i tak stracił Lwów 
także ów surogat, a wraz z nim dochówek leka- 
rzy mniej wprawdzie wykształconych, ale bądź 
co bądź zdatnych nieść ludzkości pomoc. Z tego 
zupełnego zwinięcia zakładu medyczno-chirurgi- 
cznego wynikła dla kraju niekorzyść podwójna. 
Po pierwsze, stracił ważny zakład naukowy, a 
względnie uniwersytet stracił cząstkę integralną, 
przez co niepomału pokrzywdzono go w jego in- 
teresach naukowych, co natychmiast udowodnię. 
Pod względem naukowym wynikła dla uniwersy- 
tetu lwowskiego wielka krzywda ztąd, że dawniej- 
szego wydziału lekarskiego w ciągu prawie całe- 
go stulecia nie było można przywrócić. Najwa- 
żniejszemi przedmiotami wiedzy ludzkiej są, jak 
wiadomo, przyroda i życie duchowe. W ogólnych 
umiejętnościach wydziału filozoficznego oboje są 
w zasadach swych reprezentowane. Tak zwane 
umiejętności moralne, które duchowe życie czło- 
wieka mają za przedmiot, są rozprowadzone szcze- 
gółowo po części na wydziale filozoficznym, po 
części na teologicznym. Umiejętności przyrodnicze 
atoli są rozwijane po części na wydziale: lekar- 
skim. W czasach zaś, jak nasze, gdy umiejętno- 
ści przyrodnicze słusznie są uważane za wzór i 
duszę badania naukowego, uniwersytet nie mają- 
cy wydziału lekarskiego, jest-to tułów, nie mo- 
gący sprostać swemu zadaniu naukowemu. Wiele 
umiejętności. wykładanych na wydziale filozofi- 
cznym nie.ma właściwego tła, jak n. p. fizyka, 
botanika, chemia i t. d., bo tylko na wydziale 
lekarskim mogą szerzej być rozwinięte. Tej ko- 
rzyści przeto uniwersytet lwowski zupełnie jest 
pozbawiony, a ztąd wielkie wydatki na zakład 
chemiczny, na botanikę, na fizykę i t. d., wła- 
ściwie są całkiem bez celu; tylko niektórzy kan- 
dydaci do stanu nauczycielskiego i farmaceuci 
mogą z nich korzystać. Ktokolwiek zna okoli- 
czności, wić, jaki może być poziom wykładów 
dla uczniów, jakimi są farmaceuci. W tem nie- 
bezpieczeństwie naukowem jest uniwersytet lwow- 
ski, jeżeli nie utworzy się co rychlej wydziału 
lekarskiego, który też należy się mu z jego hi- 
storyi i założenia, jak oto dowiódłem. 

Ale i dla kraju ważna to rzecz, czy we Lwo- 
wie jest wydział lekarski, czy go niema. Położe- 
nie rzeczy w kraju pod względem zdrowia wcale 
nie jest godne pozazdroszczenia. Śmiertelność jest 
tak wielka, że wskutek epidemij wedle ostatnich 
sprawozdań z r. 1881 wymarło 31/, proc. ludno- 
ści. Wedle dat ostatniego spisu ludności przy- 
rost ludności wynosi nie więcej jak 3/,—/, proc., 
tak, że lękać się trzeba formalnego wyludnienia 
prowincyi, jeżeli się to nie zmieni. Nie twierdzę, 
iżby brak wydziału lekarskiego we Lwowie był 
główną smutnego zjawiska tego przyczyną; ale 
bądź eo bądź trudno nie uznać, iż ten brak bar- 
dzo doń się przyczynia. 

Często słyszymy, że wydział lekarski we Lwo- 


wie jest niepotrzebny, bo mamy go w Krakowie. 


Kto zna konfiguracyą prowineyi, wić, że 50—58 
miliodległości Lwowa od Krakowa nie pozwala 
uważać wydziału lekarskiego we Liwowie za rzecz 
zbyteczną. Już za czasów dawniejszych, za Rze- 
czypospolitej Polskiej, były dwa wydziały lekar- 
„skie, jeden w Krakowie, drugi w Zamościu. Od- 
kąd Zamość nie należy do monarchii austryackiej, 
słuszna, aby był drugi wydział lekarski we Liwo- 
wie. Mimo, że w Zamościu był wydział lekarski, 
Lwów już ża czasów Rzeczypospolitej Polskiej 
starał się zawsze otrzymać szkołę lekarską i już 
uzyskał był przywilej od króla Augusta II, po- 
zwalający założyć szkołę taką, a urzeczywistnie- 
nie zamiaru rozbiło się tylko o panujący wówczas 
w kraju stan rzeczy. 

Ze wydział lekarski we Lwowie jest potrzebny 
ze względu na interes kształcącej się młodzieży, 
wynika z uwag następujących: Chcąc poświęcić 
się medycynie, a nie znajdując we Lwowie spo- 
sobności, młodzież musi naturalnie udawać się 
na inne uniwersytety, a ma tylko Kraków i Wie- 

deń. Uczniowie zaś, albo ze względów majątko- 
wych nie mogą udawać się do innego miasta i 
przedsiębrać dalekich podróży do Krakowa lub 
Wiednia, a wtedy poświęcają się innemu zawo- 
dowi, albo, jeżeli mogą, wolą udawać się do 
Wiednia, niż do Krakowa, bo Wiódeń ma sławę 
i nastręcza więcej sposobności do „wykształcenia 
się w medycynie. Jest też to fakt, że w r. 1881 
między uczniami wydziału lekarskiego w Wić- 
(dniu było 13 proc. z Galicyi. Zważywszy, że z po- 
między wszystkich uczniów uniwersytetu wićdeń- 
skiego 18 proc. należy do wydziału lekarskiego, 
a krakowskiego blizko 30 proct., można przypu- 
ścić, że z pomiędzy 1000 uczniów uniwersytetu 
lwowskiego poświęciłoby się medycynie co naj- 
mniej 20 proc., t. j. 200 uczniów. Zdaje mi się, 
że byłaby to dostateczna frekwencya; taką ma 
uniwersytet w Gradcu, a niema jej w Inszpruku 
i w tylu innych miastach niemieckich. Taka więc 
|liczba młodzieży, nie mogąc pójść za skłonno- 


ścią swoją i za powołaniem, poświęca się inne- 
mu zawodowi, szczególniej prawu; z tego zaś 
wynika wytwarzanie się proletaryatu prawników, 
który dla kraju oczywiście jest bez pożytku. 

Uznała to też wys. Izba, uchwalając w latach 
1870, 1879, 1880 i 1882 rezolucye wzywające 
rząd, aby przystąpił do założenia wydziału lekar- 
skiego we Lwowie. Sejm galicyjski także uchwa- 
li} podobne rezolucye w latach 1871, 1875, 1876 
i 1881. Dosyć to dowodów, jak uczuwany jest 
brak wydziału lekarskiego we Lwowie, i to po- 
winno być rządowi wskazówką, aby nakoniec już 
uczynić zadość tej potrzebie. 

W roku bieżącym reprezentanci polskiego Ko- 
ła poselskiego w komisyi budżetowej nie wnieśli 
podobnej rezolucyi, gdyż Jego Ekscelencya pan 
minister oświecenia zaręczył, że sprawa już jest 
w toku, że czynią się dochodzenia, aby dać jej 
postać namacalną. Nie chcąc przeszkodzić może 
tym dochodzeniom i spodziewając się pomyślne- 
go rezultatu, zaniechaliśmy wniesienia rezolucyi. 
Ale za obowiązek poczytywałem sobie wynurzyć 
nadzieję, że rząd nie opuści sprawy i da nako- 
niec już krajowi w jaknajkrótszym czasie zakład 
gorąco przez całą ludność pożądany. (Huczne 
brawo! z ław polskich). 


Odpowiedź ministra oświaty 
bar. Conrada. 


Z niemałem spostrzegam zadowoleniem, że w wy- 
wodach szanownego preopinanta wiele jest rzeczy 
wypowiedzianych o sprawie tej już w komisyi 
budżetowej. Rząd sam uznaje konieczność pomy- 
śleć o pomnożeniu lekarzy w wschodniej Galicyi, 
i już w komisyi pozwoliłem sobie nadmienić, że 
jedyny i najpewniejszy sposób sprowadzenia tam 
lekarzy, choć rzecz ta pozornie jest tak prosta, 
nie polega ani jedynie, ani głównie na utworze- 
niu wydziału lekarskiego. Pozwoliłem sobie w ko- 
misyi nadmienić, że najdobitniejszy dowód mamy 
w Dolnej Austryi, gdzie uniwersytet wićdeński 
ma słynny i z najlepszych sił złożony wydział 
lekarski, a jednak po wsiach uczuwać się daje 
brak lekarzy. To prowadzi do przekonania, że 
przyczyna jest nie w braku ludzi, w medycynie wy- 
kształconych, lecz gdzieindziej, a przedewszystkiem 
pewnie w tem, że nie postarano się, by lekarze 
znajdowali dostateczne utrzymanie. Ztąd_to nieje- 
dnokrotnie poruszano myśl: wznowienia dawnych 
zakładów chirurgicznych, szczególniej w krajach 
alpejskich, aby dać ludności tańszą pomoc le- 
karską. 

Wydział lekarski we Lwowie miałby całkiem 
na pewno dostateczną frekwencyą, i ztąd żądanie 
utworzenia go byłoby słuszne; ale na pewno też 
nie zaradzi potrzebie, która dziś jest przedstawia- 
na jako nagląca pobudka do utworzenia wydzia- 
łu. Mimo to rząd, uznając potrzebę zaradzenia 
niewymownemu brakowi lekarzy w Galicyi wscho- 
dniej i chcąc przynajmniej przygotować zastóso- 
wanie tego środka, choć on nie wystarczy, rozpo- 
czął dochodzenia, które znajdują się w tem sta- 
dyum, że, właściwie już tylko wątpliwości finan- 
sowe rozważyć trzeba, Te zaś stały się szczegól- 
niej ważnemi przez to, że jakto zauważył także 
sam pan preopinant (?), w Galieyi już wydział 
lekarski w Krakowie nie ma wielkiej frekwencyi. 

Wyznaję wprawdzie, że z pewnością nie nale- 
żę do tych, którzy w administracyi wszystko dzie- 
lić chcą prowincyami; ale co do instytucyj oświe- 
cenia publicznego, szczególniej co do uniwersy- 
tetów, trzeba koniecznie trzymać się systemu choć 
nie. prowincyonalnego, to jednak regionalnego. A 
wszakże są w Austryi kraje nie mające uniwer- 
sytetów, a potrzebujące jednak sił oświeconych, 
wykształconych na uniwersytetach, porówno z in- 
nemi. A właśnie zdarza się okoliczność, iż kra- 
kowski wydział lekarski z jednej strony szczegól- 
niej żywo się rozwija, z drugiej strony zaś nie- 
które zakłady jego, jak kliniki medyczna i chi- 
rurgiczna i zakład patologiczno-anatomiczny, znaj- 
dujący się w stanie prawdziwie opłakanym, po- 
trzebują koniecznie przebudowania i lepszego u- 
rządzenia, Ta okoliczność schodzi się z żądaniem 
Galicyi, aby utworzono drugi wydział lekarski 
we Lwowie i w ten sposób powstaje tak wielka 
ofiara finansowa, że rząd musi zastanowić Się, 
czy wprzód jedno lub drugie, lub czy oboje wraz 
będzie mógł uczynić, 

Oto, co przeciwstawiam wywodom pana preo- 
pinanta, który mówił o rzeczy tak przedmiotowo 
i objektywnie; nie przesądzam jednak możności, 
że w pomyślniejszych okolicznościach finansowych 
żadnego z życzeń, o ile pozwolą siły finansowe, 
nie pozostawi się bez uwzględnienia. 


Książę Aleksander Gorczakow. 
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Kiedy w miesiącu kwietniu roku zeszłego ce- 
sarz Aleleksander III uwolnił ks. Gorczakowa 
od obowiązków ministra spraw zagranicznych, za- 
chowując mu honorowy tytuł kanclerza, oceni- 
liśmy wtedy długoletnią polityczną i dyplomaty- 
czną działalność tego męża stanu, który blisko 
przez pół wieku wmieszany był w najważniejsze 
wypadki europejskie. Artykuł ten był politycznym 
nekrologiem ustępującego ze sceny świata Ne- 
stora dyplomatów europejskich. Dziś zaś, naza- 
jutrz po jego śmierci fizycznej, ograniczamy się 
na przypomnieniu czytelnikom najważniejszych 
epizodów długiego jego życia. 3 

Ks, Aleksander Gorczakow, pochodzący ze 
starożytnej i świetnej rodziny rosyjskiej, urodził 
się 16go kwietnia 1798 r. Nauki pobierał w li- 
ceum w Carskiem Siole, gdzie na ławach szkol- 
nych zawiązał stosunki przyjaźni z największym 
poetą Rosyi Puszkinem. Młody książę odebrał 
wychowanie nader staranne; lubił on zwłaszcza 
studyować starożytnich autorów; to tóż wszystkie 
jego pisma, dokumenta i wszystkie noty odzna- 
czają się wykwintną literacką formą, a nie rzad- 
ko można się w nich spotkać z eytacyami kla- 
syków łacińskich, zwłaszcza Horacego. Po świe- 
tnem ukończeniu nauk, wstąpił on do minister- 
stwa spraw zagranicznych, na czele którego znaj- 
dował się hr. Nesselrode. Z naczelnikiem swoim 
udał się ks. Gorczakow na kongres do Lublany 
i Werony; następnie piastował on w różnych sto- 
licach urząd. sekretarza ambasady, w roku zaś 
1840 został posłem w Sztuttgardzie. Nie było 
tam pola popisu dla młodego a ambitnego dy- 
plomaty. Na szczęście jednak nieprzewidziany 
wypadek pozwolił mu rozwinąć cały zasób zdol- 
ności i zwrócić na siebie uwagę najwyższych sfer 
petersburskich. Cesarz Mikołaj postanowił wydać 
W. księżniczkę Olgę za następcę tronu Wirtem- 
berskiego, a Gorczakowowi polecono przeprowadzić 
te delikatne i trudne układy. Zadanie to rozwią- 


CZAS z Brody 14 Marea 1888, 


zał on pomyślnie. 
uśmiechać fortuna, 

Przepędziwszy jeszcze kilka lat w Stuttgardzie 
jako doradzca i przyjaciel młodej księżny, znaj- 
dującej się w zupełnie obcym dla niej świecie, 
udał się Gorczakow w charakterze posła przy Radzie 
związkowej do Frankfurtu. Miasto to było wów- 
czas wielkiem ogniskiem , w którem skupiały się 
sprawy niemieckie, a równocześnie wybornym pun- 
ktem obserwacyjnym. Tam poznał on po raz 
pierwszy hr. Bismarka, który był posłem pruskim. 
Lubił on całemi godzinami rozmawiać ze swoim 
kolegą, z którym zgadzał się w zapatrywaniach, 
bo wspólna nienawiść Austryi była cementem o- 
wej długoletniej przyjaźni, której dzieje znako- 
micie opisał Julian Klaczko w słynnej książce 
Les deux chanceliers. W r. 1854 stał Gorczakow 
u celu swych ambieyj, t. j. w pałacu ambasady 
rosyjskiej w Wiedniu. Za czasów bowiem Miko- 
aja, ambasady w Londynie i w Wiedniu uważane 
były za najwyższe szczeble w hierarchii dyplo- 
matycznej. W stolicy Austryi brał on udział 
w konferencyach bezskutecznych wiedeńskich, 
podczas których miał najlepszą sposobność po- 
znania chwiejnej, dwuznacznej i niezdecydowanej 
polityki, jaką gabinet austryacki kierował się pod- 
czas wojny krymskiej. Po kongresie paryskim 
(1856 r.) powołał cesarz Aleksander II ks. Gor- 
czakowa na następcę hr. Nesselrode. Odjeżdżający 
z Wiednia ambasador jakby na pożegnanie wy- 
powiedział znany frazes : „l Autriche west pas un 
état, Cest un gouvernement,“ który poprzedził go 
w Petersburgu, gdzie wszyscy powtarzali go z ra- 
dością. Opinia publiczna, zaczynająca się wów- 
czas w Rosyi coraz jawniej manifestować , powi- 
tała z wielkiem zadowoleniem nowego ministra. 
Był on w Rosyi pierwszym narodowym mini- 
strem spraw zagranicznych, bo można powiedzieć, 
że cały naród wskazując go cesarzowi jako naj- 
odpowiedniejszego następcę przeżytego hr. Nessel- 
rode, brał udział w jego nominacyi. Ks. Gorcza- 
kow nietylko pragnął przypodobać się swemu mo- 
narsze, starał się on również o względy i łaski 
swoich współobywateli, a umiał on, jak nikt, 
z niepospolitym artyzmem kokietować opinię pu- 
bliczną, która upatrywała w nim reprezentanta 
nowej ery. 

Przyszedłszy do władzy, nakreślił on w powta- 
rzanej już do przesytu sentencyi: La Russie me 
boude pas, elle se recueille, cały program działania 
polegającego na skupieniu sił wewnętrznych, na 
przypatrywaniu się pilnemu biegowi wypadków i 
na przygotowywaniu się na przyszłość. I w istocie 
dzięki zręcznej, umiarkowanej , ale stanowczej poli- 
tyce, podniósł on znaczenie Rosyi, która wkrótce 
po pogromie krymskim odzyskała swoje dominujące 
w Europie stanowisko. Ks. Gorczakow nienawi- 
dził Austryi, nie lubił Niemeów, sympatyzował) 
z Francyą; tymczasem przez całe swoje urzędo- 
wanie zadał kłam tym uczuciom. 

Za jego rządów Niemcy stały się pierwszą 
w świecie potęgą; głos zaś Francyi zamilknął zu- 
pełnie w koncercie państw europejskich; właśnie 
w tej wielkiej różnicy, istniejącej między tem, co 
zamierzał dokonać, a tem, co zdziałać pozwolił 
ks. Gorczakow, leży cała tragiczność dziejowa 
tej postaci. Podczas wojny włoskiej, sympatye 
Rosyi były po stronie francusko - włoskiej. Nie- 
szczęsny rok 1863, rozerwał naturalnie tę przy- 
jaźń łączącą Rosyę z Francyą, a pozwolił Prusom 
przykuć do siebie Rosyę nierozerwalnemi węzłami. 
Pola gdy wojska rosyjskie walezyły z powstań- 
cami, ks: Gorczakow dumnie i pogardliwie odpo- 
wiadał państwom zachodnim w rozlicznych notach, a 
mógł on tem bezpieczniej bezkarnie oddawać się 
owym ćwiczeniom stylistycznym, że wiedział do- 
brze, iż cała ta tak lekkomyślnie podjęta dyplo- 
matyczna interwencya jest tylko czczą igraszką, 
która na niczem się skończy. Utonęła też w mo- 
rzu nieszczęść i przelanej krwi, ale ks. Gorcza- 
kow zjednał sobie olbrzymią popularność. Była 
to najświetniejsza chwila w jego zawodzie polity- 
cznym. Ow niby to liberalny i postępowy minister, 
wychowany na wzorach klasycznych, ów przyjaciel 
Puszkina, stał się towarzyszem Katkowa i Mura- 
wiewa ! Nemezys historyczna nie długo kazała na 
siebie czekać. Rok 1863 przyniósł wprawdzie ks. 
Gorczakowowi w darze wawrzyny i upoił go ka- 
dzidłami pochlebstwa; rzeczywiste zaś korzyści 
zebrał kto inny, a mianowicie dawny jego towa- 
rzysz z nad Menu ks. Bismark. ć 

Od r. 1863 kierownik polityki zagranicznej ro 
syjskiej rzucił się całkiem w objęcia Prus. Oby- 
dwie wojny: prusko-austryacka (1866 r.) i fran- 
eusko-pruska (1870r.) były rezultatem tego przymie- 
rza, które złowrogo zaciążyło nad Europą. Kanelerz 
rosyjski marzył rozkosznie o podziale świata mię- 
dzy Niemcy a Rosyą. Dla pierwszych Zachód — 
dla drugiej Wschód! W tej nadziei rozpoczął 
wojnę turecką, która miała odświeżyć nadwerężoną 
nieco popularność dawnego bożyszcza Rosyi, ą 
dla ojczyzny jego zdobyć nowe podstawy potęgi 
i wpływu. Straszne było jednak rozczarowanie, 
Iluzye rozwiały się, jak bańki mydlane! Teraz 
dopiero okazało się, jak fałszywym był rachu- 
nek ks. Gorczakowa. Rosya wyszła osłabiona 
z tej długiej i kosztownej wojny; w Europie zaś 
pojawiła się inna polityczna „kombinacya (przy- 
mierze Austro-niemieckie), która zatrzymała Ro- 
syę przed bramami Carogrodu i zmusiła ją do 
przedarcia zawartego w San Stefano traktatu. 

Ks. Gorczakow udał się na kongres do Berlina, 
a siedząc obok dawnego towarzysza z Frankfurtu, 
mógł rozpamiętywać ów zwolenuik łaciny znane 
aż nadto dobrze słowa rzymskiego mędrca: — 
tempora mutantur et nos mutamur im illis. Pod- 
czas obrad kongresu nie brano go Już na seryo; 
zgrzybiałego i już trochę zdziecinniałego starca 
nazwano nawet Vombre hostile; w imieniu zaś czci 
i honoru Rosyi przemawiał hr. Szuwałow. Od 
tej chwili, jak gniewny Achilles, cofnął się Gor- 
czakow w zacisze życia prywatnego — faktycznym 
zaś ministrem był p. Giers. Ks, Gorczakow za- 
mieszkał w Cannes, a później w Baden-Baden. 
Od czasu do czasu dowiadywano się o jego egzy- 
stencyi z rozmów, które miewał z dziennikarzami 
lub paniami, których gorącym wielbicielem pozo- 
stał do samego końca. Wreszcie wiadomość o je- 
go śmierci przypomniała światu człowieka, które- 
go nazwisko mimo wielkich błędów świetnemi bę- 
dzie zapisane głoskami w historyi rosyjskiej, 

CUS: 


Od tej chwili zaczęła mu się 


: ć sejm szląski 
2%, morawski 1% i dolno-austryacki 20/,. Inne 


zaś, a więc i nasz, wzięły tę sprawę pod głębszą 


ciągnąć. s 
Tymczasem podajemy pismo, nadesłane nam 
przez p. Feintucha z żądaniem umieszczenia :- 
„Z góry już prejadykować mój wniosek co do 
proponowanego podatku od premij asekuracyjnych 
i okazywać widoczną chęć zagrzebania go w sa- 
mym zarodzie, uważam co najmniej za przedwcze- 


właśnie w toku pozbierania potrzebnych dat z kra- 
ju, na podstawie których mój wniosek pod deli- 
beracyę będzie mógł być wzięty, poczem się po- 


ją pan korespondent stara się przedstawić,- mo- 
tywując swoje zapatrywania zupełnie mylnemi 
premissami i cyframi. W wywódy o ile te cyfry 
są bezpodstawne, nie mogę się tu wdawać, powiem 
tylko w krótkości, że gdyby u nas w kraju 
taki sam podatek jak w Dolnej Austryi uchwalo- 
no, to w tym przypadku, biorąc dochód z premij 
w Towarzystwie „Floryanka* w ubiegłym roku 
2,906,665 złr. 50 ct. albo okrągłe 3 miliony złr. 
za podstawę, dopiero/2*/, wynosiłyby|60,000 złr. 
Zkądże pan korespondent bierze aż 200,000 złr., 
któreby to Towarzystwo opłacać miało? Jeżeli te 
60,000 złr. od kwoty zwrotu (okrągło 520,000 złr.) 
potrącimy, to dopiero ta suma około 4%, będzie 
mniejszą, czyli zamiast 33 procent dostaniemy 
(bo i ja należę do stowarzyszonych) tylko 29%, 
a jeżeli, jak myślę, tylko 1%/, uchwalonym zosta- 
nie, to i to przecież już wcale bagatel; wobec pro- 
centu zwrotu. Pytam się, czy dlatego miałby na- 
stąpić zastój w ubezpieczeniach? A jeżeli — broń 
Boże! — wskutek klęsk pożarnych żadnego nie 
dostaniemy zwrotu, czyż dlatego nie będziemy się 
asekurować ? Myślę, że przeciwnie, do dawnych u- 
czestników przybędą nowi, którzy wcale nie ase- 
kurowali się. Na jakiej jednak podstawie pan ko- 
respondent przypuszczać nawet może, że trzeba 
będzie podwyższyć opłatę premiową, tego już 
wobec powyższych cyfr nie pojmuję, 

„Kończę więc tę replikę na przedwczesną kry- 
tykę, spodziewając się, że ogół mój wniosek le- 
pszej rozwadze podciągnie i za sprawiedliwy u- 
zna, zaś nie dopatrzy się w nim tendencyi przeciw 
Towarzystwu wzajemnych ubezpieczeń, instytucyi 
chlubą naszego kraju będącej, a za wzór dla ca- 
łego państwa służyć mogącej, — o co mię pan 
korespondent niesłusznie posądza. 

Stanisław Feintuch.* 


(Ostatnie sprawozdanie Towarzystwa wzajem- 
nych ubezpieczeń podaje cyfrę zaliczek, w dzia- 
le ogniowym, sprzecznie z p. Feintuchem, bo nie 
na 3 miliony, lecz tylko na 2,200,000 złr. — a 
przecież na tę sumę nie składa się wyłącznie Gła- 
licya, lecz także Królestwo Polskie, Morawa, 
Szląsk, Czechy i t. d., należy więc z owych złr. 
2,200,000 znaczną część na inne prowincye od- 
trącić. Cały więc gmach kombinacyi, zbudowany 
przez p. Feintucha, nie ma prawdziwej podstawy. 
W tej ogólnej sumie 2,200,000 złr. mieszczą 
się już równie zaliczki z miast w kwocie 200,000 
złr..Kraków zaś sam płaci skromną sumę 30,142 
złr. Strąciwszy z tej sumy zaliczek 33'/, zwrotu 
ubezpieczonym, pozostaje 20,000 złr., a 1% od 
tej kwoty zaliczek, któraby obciążoną była poda- 
tkiem, wynosiłby —200 złr.! — tymczasem Tow. 
wzaj. ubezp. płaci 500, złr. rocznie na straż kra- 
kowską. Przyp. Red.) 


Sprawy zagraniczne. 


Włochy. 


Sobotnie posiedzenie Izby włoskiej było nad- 
zwyczajnie ożywione wskutek mów pp. Sonino, 
Minghetti i Branca, tudzież wskutek zajścia 
między p. Sonino a Mancinim. Ciało dyplo- 
matyczne było obecnem na tem posiedzeniu. | 

Sonino występował przeciw polityce włoskiej, 
począwszy od początku akeyi egipskiej, aż do 
dnia dzisiejszego. W dłuższej mowie zarzucał on 
ministrowi brak stanowczości i nieporadność. 
Mancini, zdaniem jego, sam nie wiedział, cze- 
go chce. Raz zdawało się, że współdziałanie Włoch 
z Anglią w Egipcie jest już zdecydowanem ; drugi 
raz znów, wymawia się Mancini w Londynie od 
współdziałania, twierdząc, że stan wojska i ma- 
rynarki nie pozwala na to. Włochy powtarzają, 
że są żywiołem porządku, pod tym jednak fraze- 
sem ukrywa się brak odwagi i energii. Mowca 
wyraża się tylko z zupełnem uznaniem dla poli- 
tyki wewnętrznej. ` 

` Następnie zabiera głos Minghetti, a Izba 
słucha go z wielką uwagą. Czy Włochy, pyta się 
mowca, odzyskały dawny swój wpływ w Egipcie 
podczas wypadków r. 1881 i 1882? Polityka an- 
gielska była lojalną, ale cóż zrobiły Włochy ? 
Oto cofnęły się po za granice koncertu europej- 
skiego. Mancini powinien był działać stosownie 
do rozgrywających się wypadków, ale nie trzy- 
| mać się koncertu, którego w rzeczywistości wcale 
nie było. Zaproszenie Włoch ze strony Anglii do 
współdziałania, było dla Włoch korzystne, ale na 

Wniosek r. m. St. Feintucha o podatku na |zaproszenie to nie był rząd przygotowanym i to 
R było błędem. Jeszcze większym jednak było błę- 

Towarzystwa ubezpieczeń. No odrzucać to FNE iatęohiala: k Dla- 
Stosownie do uchwały Rady państwa z d. 24 czego rząd tak nagle sobie postąpił, mowca nie 


Sprawy miejskie. 


sne ze strony pana korespondenta Czasu. Jestem ! — 


każe, czy rzecz jest doprawdy tak= dziką, za jaką| - 


R e mnene A ZZ E ZZOZ ZZZZIZZRZI ZZOZ 
może pojąć. Czy rząd powątpiewał o pomyślnym 
rezultacie akcyi? Czy nie miał 20,000 żołnierzy? , 
Mancini nie skorzystał z chwili bieżącej, a błę- 
du tego nie może już naprawić. Mancini oświad- 
czył gabinetowi angielskiemu, że Włochy nie za- 
zdrosżczą Anglii wpływuw Egipcie,'ale że w połącze- 
niu z Austryą i Niemcami popierać będą wpływ An- 
glii w Egipcie. To byłaby, kończy IMOWCĄ, dobra 
polityka, gdyby była konsekwentnie przeprowa- 
dzoną, abyśmy mogli pozyskać przyjaciół dla za- 
bezpieczenia interesów na Morzu śródziemnem. 
Branca chwali politykę Manciniego, a zwłasz= 
cza odrzucenie zaproszenia Włoch do współdzia- 
nia w akeyi egipskieji twierdzi, że minister niepowi- 
nien trzymać się bezwzględnie przymierza z Niemca- 
mii Austryą.Porzućmy raz politykę ubocznych dróg, 
a postępujmy śmiało i otwarcie. Włochy mają 
załatwić ważniejsze kwestye, niż afrykańska. Z tam- 
tej strony morza Adryatyckiego rozgrywają się 
wypadki obrażające prawo międzynarodowe. 
Mancini oświadcza, że w poniedziałek odpo- 
wie na namiętne zarzuty Sonina. Dziś Już je- 
dnak musi nadmienić, że zarzut Sonina, jakoby 
rząd włoski wymawiał się od współdziałania 
w akcyi egipskiej bezsilnością wojskową, jest zu- 
pełnie bezzasadny. Minister ubolewa nad niepa- 
tryotyczną mową Sonina i dziwi się, że nie drża- © 
ły mu wargi, kiedy ją wygłaszał (oklaski). Mie- 
liśmy 20.000 żołnierzy, którzy każdej chwili mo- 


gli wyruszyć do Egiptu. Ale wyprawa egipska | 
byłaby nas kosztowała 50 milionów, a nie przy- 


niosłaby była odpowiednich rezultatów. =- a 

Następnie wywiązała się w Izbie tak namiętna © 
dysputa między p. Sonino a Mancinim, że prze- 
wodniczący zamknąć musiał posiedzenie. =- 


a 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 13 marca. 


Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek 15go b. m. o godzinie 5ej po południu. 

— Pogrzeb bar. Józefa Bauma odbędzie się 
jutro w Marcyporębie, dokąd zwłoki zmarłego prze- 
wiezione będą z Oświęcima, gdzie zrana nadejdą 
z Wiednia, Prof. Zoll złoży jutro wieniec na tru- 
mnie é. p. Bauma imieniem uniwersytetu Jagiell., 
prof. Zatorski zaś wyrazi wdowie kondolencyę imie- 
niem tegoż uniwersytetu. Wysyłają także wieńce: 
Redakcya Czasu i Towarzystwo ubezpieczeń. 

a Pożary. Wczoraj o godzinie 12ej w połu- 
dnie sygnalizowano na strażnicę pożarną, że przy 
klasztorze PP. Norbertanek na Zwierzyńcu pali się, 
o czem wczoraj donieśliśmy. Na miejsce zagrożone . 
wyjechały jeden po drugim trzy oddziały straży po- 
żarnej. Paliło się w domu p. Książczyka pod L. 81, 
który snać pod nieszczęśliwą urodził się gwiazdą, bo 
od roku jest-to już drugi pożar w realności jego. 
Straż pomimo trzechkilometrowej odległości, przy- 
była tak wcześnie, że mieszkańcy zaczynali dopiero 
z pomieszkań wynosić sprzęty. Zajęto się gorliwie 
ratunkiem i zlokalizowano pożar. Spalił się tylko 
drewniany dach na domu drewnianym, a uratówano 
sąsiednie budynki, położone w odległości 1—2 me- 
trów od domu gorejącego. Ogólnym ratunkiem kie- 
rował naczelnik straży p. Eminowicz, a bardzo czyn- 
nym był kapitan straży ochotniczej Andrzej hr. Po- 
tocki. Sierżant Wójcik i jeden pompier odnieśli ra- 
ny. Na miejscu pożaru byli obecni prócz władz bez- 
pieczeństwa, pp. Prezydent miasta, radca policyjny 
Howorka i radca miejski Artur hr. Potocki, który 
wyraził straży uznanie. Ratunek był tak spiesznym, 
że pogotowie wojskowe spieszące do ognia, spotkało 
już tabory ratujące z powrotem. Straż była już o 
lej w koszarach, O godzi. 8 wieczorem doniesiono na 
strażnicę, że w domu ks. Izabelli Sanguszkowej przy 


|ul. Sławkowskiej na II piętrze lampa wisząca spa- 


dła, a rozlana nafta zapaliła się na podłodze. Straż 
przybywszy na miejsce, zastała ogień ugaszony przez 
domowników. Na miejscu wypadku obecny był prócz 
władz bezpieczeństwa, delegat Namiestnictwa. 

— Sledztwo w sprawie wezorajszego po- 
Żaru. Wskutku przeprowadzonego przez policyę 
śledztwa w celu wykrycia przyczyny pożaru w real- 
ności N. 81 we wsi Zwierzyńcu, okazało się, że po- 
żar ten wybuchł skutkiem podpalenia, i że podpa- 
laczką jest dziesięcioletnia Anastazya Oskwarek, 
która mieszkała w tymsamym domu przy babce Mał- 
gorzacie Miętkowej , wyrobnicy. Oskwarkówna przy- 
znała się, że znalazłszy w chléwie zapałki, tako- 
wemi zapaliła słomę, a nie mogąc potem ploną- 
cej słomy przygasić, uciekła z domu. Oskwarkówna 
wyznała nadto, że podczas zeszłorocznego pożaru 
w sierpniu w realności N. 109 w Przegorzałach, 
spostrzegła pierwsza wybuch ognia i natychmiast 
o tem zawiadomić miała swego wuja a właściciela 
realności Franciszka Rycia, iż widziała nieznajomego 
mężczyznę, uciekającego z pod tego domu w chwili 
powstania ognia. Zdaje się, że Oskwarkówna była 
także sprawczynią pożaru domu N. 109. 

— Na bal akademicki nadesłali naddatki: 
Stanisław Dr Biesiadecki 20 złr., minister Ziemiał- 
kowski -10 złr., Wrotnowski 10 złr., Jan Berson 
10 złr., Prof. Iskrzycki 2 złr., jenerał ks. Windisch- 
graetz 7 złr., prof, Dr Mikulicz 7 złr., prof. Dr Kor- 
czyński 20 złr, Adolf Jordan 5 złr., A. W. 3 złr., 
prof. Dr Majer 2 złe., tajny radca Dargun 2 złr., 
Dr Rotschek 7 złr., Karolina hr. Husarzewska 20 złr., 
prof. Fierich 7 złr., Dyonizy Skarzyński 7 złr., Dr 
Markiewicz 10 złr., Stępińska Gabryela 10 złr., Bar. 
Horoch 7 złr., Br. Konopka 2 złr., prezydent Wei- 
gel 2 złr., prof. Rostafiński 2 złe, hr. Adam Myciel- 
ski 1 złe., Żółtowski 15 złr., Janusz Rostworowski 
25 złr., prof. Cyfrowicz 5 złr., prof. Rydel 7 złr., 
Dr Seredyński 2 złr., Cetnerski 7 złr., prof. Adam- 
kiewiez 9 złr., prof. Zoll 7 złr.,, Fryd. Zoll 1 złr., 
prof. Tarnowski 25 złr., Hugo John 10 złr., Leo- 
pold Hailing Degenfeld 7 złr., Jakubowski 7 złr., 
hr. Załuski 17 złr., Bakałowiczowa 15 złr., hr. Bniń- 
ski 7 złr., Klobasa 50 złr., Dr Skórczewski 5 złr., 
prof. Obaliński 4 złr., Orzechowski 1 złr., Harls- 
dorf 1 złr., Kossakowski 1 złr., hr. Lasocki 7 złr., 
prof. Wróblewski 7 złr., rektor Pelczar 20 złr., Doe. 
hr. Mycielski 2 złr., Dembiński 2 złr., Dr Retinger 
12 złr., prof. Kasparek 7 złr., hr. Kazimierz Badeni 
2 złr., Dr Lisowski 12 złr., prof. Smolka 5 złr., An- 
toniewicz 3 zlr., hr. Ludgarda Stadnicka 22 TAGS 
Kremer 4 złr., prof. Teichmann 12 złr., Dr Faustyn 
Jakubowski 12 złr., Walery Gadomski 2 złr., prof. 
Dr Pareński 24 złr., prof, Domański 7 złr., hr. Tar- 
nowska 10 złr., prof. azarski 1 złr., Henryk Kiesz- 
kowski 2 złr., prof. Czyrniański 6 złr., Estreicher 
5 złr., Pryliński 2 złr., hr. Sierakowski 10 złr., Klesz- 
czyński 2 złr., Zaleski 7 złr., Czesław Kieszkowski 
2 zlr., Fr. Jędrzejowicz 2 złr., Jędrzejowicz 4 złr., 
JE. Paweł Popiel 7 złr., ks, Czartoryski 12 złr., Ludwik 
Wolski 10 złr., Gutowska 10 złr.. N. N. 23 złr. 

— Rozwiązanie Stowarzyszenia niemie- 
ckich studentów w Wiedniu. Z nakazu na- 
miestnietwa ukazał się w piątek po południu wyż: 


i 4 
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szy urzędnik policyi z sekretarzem w lokalu Stowa- 
zyszeńia i po spisaniu inwentarza i wzięcia w de- 
ozyt majątku Stowarzyszenia, rozwiązał je. O roz- 
 orządzeniu namiestnictwa zawiadomionym został 
rezes Stowarzyszenia, uczeń chemii, Franciszek Do- 
fert. Powodem tego surowego kroku ze strony na- 
= miestnictwa były sceny zaszłe w „Sofiensaal* pod- 
|| czas pamiątkowego komersu na cześć Wagnera. Sto- 
/ warzyszenie niemieckich studentów krótki miało ży- 
| wot, powstało bowiem po rozwiązaniu „akademickiej 
czytelni* i rekrutowało się głównie z narodowo- 
niemieckich burszów. 
= — Hrabia Lamezan, przewodniczący w toczą- 
cym się obecnie w Wiedniu procesie socyalistów 
= o rabunek powiedział był do oskarżonego @umsa 
= — 0 czem doniósł był telegram: „Pan czytałeś 
Przyszłość? Kto tak wyraziste dzienniki stronnictw 


Vaterland, który uchodzi za organ feudalny, inny 
= czyta Fremdenblatt i ten nie ma żadnej opinii. 
= Przepraszam za ten lichy koncept, chciałem powie- 
= dzieć, dziennik ten czyta politycznie indyferentny.* 
_ Fremdenblatt wystąpił z tego powodu z ostrym 
artykułem powołując się na to, „że od lat dziesiąt- 
| ków „reprezentuje idee państwa i kierunek rządu, 
broni go od wezbranej nawały politycznych namię- 
łmości, trzyma wysoko sztandar ojczyzny i wzma- 
cnia węzły łączące wszystkie narodowości w jedno- 
litą spójnię.* "W. końcu Fremdenblatt protestuje 
_ stanowczo przeciw wspomnionej wycieczce prezesa 
sadu zachowując sobie dalsze kroki do właściwych 
władz, chcąc dowieść, że niezależność sędziego nie 
wyswobadza go od postanowień ustaw i nie daje 
' mu przywileju na złe koncepta, które sferę prawa 
i honor drugich obraż*ją. Hr. Lamezan odpowie- 
dział na ten artykuł Fremdenblattu listem pisanym 
do Redakcyi tego dziennika, kończącym się tym 
ustępem : „Z największą stanowczością i pełną szcze- 
rośeią oświadczam szan. Redakcyi Fremdenblaltu 
że przy tem zajściu nie miałem bynajmniej zamiaru 
poniżyć lub obrazić szan. Redakcyę, lub w jakibądź 
sposób zadrasnąć koło czytelników ; i że nie chcia- 
łem jej kosztem dowcipkować, znane mi jest bo- 
wiem polityczne znaczenie i bardzo wybitna postawa 
Fremdenblattu, który oddawna wysoko cenię i sam 
go od lat wielu czytać przywykłem.* 
Wiadomości policyjne: Straż policyjna 
przytrzymała: Bartł. Malinę, za kradzież czapki; 
Grzegorza Faryniarza, za zranienie nożem mężczy- 
= zny, z którym się posprzeczał; Kopla Jakubowicza, 
za przeładowanie mięsem wozu, którego koń nie 
mógł uciągnąć i przewracał się; Maryę Kwiatkow- 
ską, jako mocno podejrzaną o podłożenie ognia 
w zeszły piątek w domu pod L. 1 na placu Kle- 
parskim; za. pijaństwo 8 osób. 


Repertuar teatralny. 


//We czwartek 15go: Fedora, Sardou, po raz]: 


czwarty. 

W sobotę 17go: Romeo i Julia, Shakespeara. 
Benefis p. Szymańskiego. 

W niedzielę 18go: Grube Ryby, Bałuckiego; 
Chłopi Arystokraci, Anczyca. 


— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
_ Pieknych wSukienniecach otwarta codziennie od godz. 
1lej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15, 
w dnie powszednie 30 centów. 

„~ Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ja- 
giellońskiego (Collegium majus) zwidzać można co- 
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni- 

= wersyteckich. 
` — Muzeum Techniczno - przemysłowe w gmachu Franci- 
szkańskim otwarte codziennie od g. 10ej do 6ej. — Wstep 
20 cent. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatnie. 


— D. 14 marca: ŚŚ. Zacharyasza i Matyldy. 


artystyczne, literackie 
t naukowe. 

Gazeta Krakowska umieszcza list Dra Mau- 
rycego Straszewskiego z oświadczeniem, że wystę- 
puje z komitetu nadzorującego wydawnictwo tejże 
gazety. 


Wiadomosci 


. Na Wystawę Tow. Przyj. Sztuk Piękn. nadeszły: 
Kleczyńskiego „Na zwiadach;* Marcelego Krajew- 
skiego 6 portretów; Mańkowskiego „Pierwszy li- 
ścik;* Artura Wielogłowskiego „Z nad Wisły“ i 
„Na popasie;* Olmy „Portret Szujskiego,“ rys. kred- 
ką; T. Certowicza Medalion w glinie. 


Nr. 10 Przeglądu Lekarskiego zawiera: Machek: 
Ogólny pogląd na nowsze teorye jaskry .(dok.); Ze 
szpitala św. Ludwika dla dzieci w Krakowie: Ro- 
senblatt: Choroby układu nerwowego, spostrze- 
gane w szpitalu św. Ludwika od r. 1879 do 1882 
(e. d.); Oceny i sprawozdania; Wiadomości pomniej- 


czyta, musi mieć wytknięte opinie. Jeden czyta|-= 


Wyszedł zeszyt 15 dzieła „Prałaci i kanonicy ka- 
tedry gnieźnieńskiej, przez X. Jana Korytkowskie- 
go“ (w. 8? str. 241—360, Gniezno, Lange) i zawiera 
życiorysy od Z Wawrzeńczyce Marcin do Wysocki 
Hieronim. i 


Nakładem księgarni Lesmana i Świszczowskiego 
wyszła broszurka p.t. „Humor w Panu Tadeuszu,“ 
szkic estetyczny, przez D. Zglińskiego. Taż księgar- 
nia wydaje zbiór autorów rzymskich, óbjaśnionych 
przekładem i dodaniem objaśnień gramatycznych i 
rzeczowych, przez St. Sobieskiego. Zeszyt pierwszy 
zawiera początek Korneliusza Neposa. 


Gondineta najnowsza komedya p. t. Peau. Ne- 
wre, przedstawiona w „Palais Royal“ przepadła. 


Gospodarstwo handel i przemysł. 


Wrocław. — Płacono pszenicę za 100 kilo 
po 19:70 marek (11 złr. 52 cent.); — Żyto za 
100 kilo po 13:10 marek (7 złr. 66 ent.); owies 
za 100 kilo po 13:40 marek (7 złr. 78 cent.) ; — 
rzepak za 100 kilo 38:— mark. (19 zł. 30 ent.). 


Koszta transportu za 100 kilo zboza wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 ent., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów; ze Lwowa 
do Krakowa 96 centów. 


Artykuty w dziale „Wadesłane' nie pocho- 
dzą od Redakcyi. 


ñ MK Z 
NADESŁANE. 


Fatszowany czarny jedwab Należy spalić małą 
próbkę materyi, która ma być kupioną, a w da- 
nym razie fałszerstwo wyjdzie natychmiast na jaw: 
prawdziwy, czysto farbowany jedwab natychmiast 
się skręca, wkrótce gaśnie i zostawia mało po- 
piołu całkiem jasnobrunatnej barwy — fałszowa- 
ny jedwab, (który łatwo tłuścieje i łamie się), pali 
się dalej powoli, mianowicie tlą się dalej nitki, 
(jeżeli wiele farby naciągły) i jedwab pozostwaia 
ciemnobrunatny popiół, który nie skręca się, jak 
przy prawdziwym jedwabiu, lecz się łamie. Je- 
żeli zgnieciemy popiół prawdziwego jedwabiu, to 
sproszkuje się, co nie następuje przy fałszowanym 
jedwabiu. Skład fabryczny materyj jedwabnych 
G. Henneberg (królewski nadworny dostawca) 
w Zurychu rozsyła chętnie próbki pięknych pra 
wdziwych matetyj jedwabnych każdemu i dostar- 
cza pojedyncze suknie i całe sztuki opłatnie 
z ełem do domu, bez policzenia cła. — Porto od 
listu do Szwajcaryi kosztuje 10 cnt.  (245-1-3) 


NADESŁANE. 

i wszelkie choroby nórwowe 

a aCZz Q wylecza listownie specyalista 

Dr Killisch w Dreznie w Sa- 

ksonii. Mnóstwo wyleczeń.— Złoty medal Towarz. 
naukowego w Paryżu. (741-1) 


NADESŁANE. 


Ziarna z Kreozotu drzewa bukowego, przygo- 
towane przez aptekarza Sabourdy, sprawdzone 
w praktyce od lat pięciu w szpitalach paryzkich, 
stanowią najskuteczniejszy środek przeciw zapa- 
leniu oskrzeli i we wszelkich słabościach piersio- 


wych. Zażyte w dawce od 4 do 6 przed każdem 


jedzeniem szybko sprowadzają zmniejszenie się 
odpluwania, a następnie kaszlu i gorączki. 
W Krakowie w aptekach PP. Trauczyńskiego, 
Redyka i Wiszniewskiego. (655) 
PONESTO DE ZIDOR PEE E EEA LJ 
NADESŁANE. (171) 
Zwracamy uwagę na ogłoszenie o wodach le- 
czniczych w Wysowej, pod względem skuteczno- 


ści przewyższających dotychczas znane szczawy 
alkalowo-słone, brom i żelazo zawierające. 


Ostatnie wiadomości. 


$£ 7. PER 
Piszą nam z Wiednia: 


(A) Podając w jednym z ostatnich listów cha- 
rakterystykę p. Schónerera, oświadczyliśmy, że de- 
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sze; Sprawozdanie z Walnego Zgrom. Tow. lekarzy ;putowany ten kiedyś zetknąć się musi z kode- 
galic w d. 24 lutego 1883 odbytego; Jablłonow- ksem karnym. Nie mieliśmy zaiste wyobrażenia, 
ski: O poronieniach w Tureyi (dok.); Wiadomości |że przepowiednia ta ziści się tak prędko. Na pod- 
statystyczne i ogólnolekarskie; Wiadomości bieżące. | stawie relacyj policyjnych sąd krajowy domaga 
się u Izby deputowanych pozwolenia wytoczenia 


i jacielem, prawdziwym dobroczyńcą w radzie i 


CZAS z Środy 14 Marca 1888, 


PAT ARS AI 


przeciw p. Schónererowi procesu o zaburzenie spo- 
koju publicznego, jakiego się miał dopuścić na 
komersie d. 8 b. m. urządzonym na cześć ś.p. Ry- 
szarda Wagnera. Stoimy więc wobec procesu po- 
lityeznego na polu narodowo-niemieckiem. Mowa, 
jaką p. Schönerer wygłosić miał na owym ko- 
mersie, wbrew zakazowi komisarza policyi, jest 
treści tak podburzającej, tak niezgodnej z poję- 
ciami państwowemi, iż prezes Izby ~— zapewne 
w porozumieniu z prezesami klubów, korzystając 
z przysługującego sobie prawa — oznajmił tylko 
Izbie, jakie nadeszło pismo sądu krajowego, ale 
nie dał odczytać osnowy tego pisma, aby się ta- 
kowe nie dostało do wiadomości publicznej. Nie 
wiemy, co Izba postanowi, ale nie ulega prawie 
wątpliwości, że znaczna większość przychyli się 
do żądania sądu krajowego. — W obozie lewicy 
w tej mierze podobno opinie są rozdzielone. Wo- 
góle atoli p. Schónerer nie posiada żadnego miru 
w szeregach opozycji, której Się bardzo często 
dał we znaki. Nawet, zdaniem Niemców, p. Schó- 


nerer najwięcej własnej zaszkodził reputacyi nie: | mm 


tyle mowami i czynami swemi, jak brakiem po- 
ważnej formy, jakim ten deputowany grzeszy w ka- 
żdym swym kroku. Dalej p. Schönerer należy do 
najzaciętszych antisemitów, a więc z góry nie 
może liczyć na żadne pobłażanie ze strony części 
obozu opozycyi, zwłaszcza prasy wiedeńskiej. — 
Wreszcie lewica czuje, że agitacya, antlaustrya- 
cka p. Schónerera ją kompromituje i że z nią po- 
godzić się niepodobna. Zdaje się nawet, że lewi- 
ca sama odetchnęłaby i ani jednejby łzy nie uro- 
niła, gdyby się mogła pozbyć takiego kolegi, jak 
p. Schönerer, który należy do najściślejszych jej 
przeciwników. Ewentualny proces przeciw p. Schó- 
nererowi i przebieg tego procesu pokaże, „czy i 
do jakiego stopnia silnem jest jego stronnictwo. 
Procesa podobne mają tę właściwość, że działają 
albo zabójczo, albo ożywczo na stronnictwo ; zaś 
jeden i drugi wpływ zawisł od siły i rozgałęzie- 
nia stronnictwa, którego naczelnik staje przed 
przed kratkami sądu karnego. Patrząc się od da- 
wna na akcyę p. Schónerera w parlamencie i po 
za Izbą, zawsze mniemaliśmy, że kiedyś gabine- 
towi wiernokonstytucyjnemu dostanie się w udziale 
bądź co bądź przykre zadanie obrachunku sądo- 
wego z tym deputowanym, a może p. Schónerer 
sam był tego zdania i dlatego, zdaje się, zbyt 
mało panował nad sobą, aż wreszcie wpadł w ko- 
lizyę z ustawą. 

W sobotę toczyły się układy zakulisowe pod- 
czas posiedzenia Izby między przywódzcami le- 
wicy a prezesem p. Smolką z jednej, tudzież mię- 
dzy ostatnim a prezesami klubów prawicy z dru- 
giej strony, celem załatwienia budżetu jeszcze 
w tygodniu bieżącym. Rozchodziło się o to, aby 
lewicę odwieść od zamiaru „zagadania na śmierć* 
budżetu. Nie przyszło wprawdzie do formalnej u- 
mowy, ale zdaje się, że lewica zadowoli się sta- 
nowczą obietnicą p. Smolki, iż przed świętami nie 
przyjdzie już pod obrady nowela do ustawy o 
szkole ludowej. Przy tej sposobności przywódzcy 
lewicy z wielkiem uznaniem wyrażali się o Pola- 
kach, że ci nie poszli za przykładem owych de- 
putowanych z prawiey, co to zapisali się do gło- 
su przeciw budżetowi, i składali także podzię- 
kowanie p. Smolce za jego objektywność i poje- 
dnawczość. Teraz przynajmniej owi przemądrzy 
deputowani z prawicy już przekonali się, że nie 
należy drażnić niepotrzebnie mniejszości, że to 
rzócz nadto niebezpieczna wobec przeciwników, 
z których bardzo wielu w stanie jest, w razie 
konieczności, przez parę godzin mówić o jednym 
przedmiocie. 


Prezes Smolka zawiadamiając Izbę o śmierci 
posła Bauma, w następny przemówił sposób: 

„Wysoka Izbo! Znowu przychodzi mi smutnego. 
dopełnić obowiązku i oznajmić wys. Izbie żało- 
bna nowinę. (Izba powstaje). Powszechnie szano- 
wany poseł Józef bar. Baum wieczora wczoraj- 
szego nagle umarł na porażenie serca. Wszyscy, 
panowie, jesteście świadkami, z jak szlachetną 
gorliwością, z jak poważnem przejęciem się obo- 


wiązkami poselskiemi nieboszczyk spełniał je od|P 


lat dwudziestu (powszechne przywtórzenie), mimo 
ciężkiego cierpienia, którem od lat kilku był na- 


-|jwiedzony, a któremu nakoniec uległ. My atoli, 


którzy byliśmy bliżsi zmarłemu i dobrze poznali- 
śmy działalność i życie jego na wszystkich innych 
stanowiskach zajmowanych przezeń, my wiemy, 
że nieboszczyk łączył w sobie z bezinteresowno- 
ścią, skromnością (powszechne przywtórzenie), nie- 
skazitelnością charakteru (głośne powszechne przy- 
wtórzenie), religijnością w najszlachetniejszem tego 
wyrazu znaczeniu i wiernością zasadom, cO Wszy- 
stko dochodziło u niego rzeczywiście stopnia ide- 
alnej niemal doskonałości, najszlachetniejsze i naj- 
piękniejsze przymioty, serca i umysłu. (Powsze- 
chne przywtórzenie). Zyczliwym a wiernym przy; 


AlfóldFiume. s e e 200 , $% 


w uczynkach był każdemu, kto udawał się doń 
z ufnością bądź o radę, bądź o materyalną pora- 
dę. Nie sądzę, iżby mnie o przesadę pomówiono, 
gdy powiem, że nie znam w kraju naszym niko- 
go, dla kogoby wszystkie warstwy społeczne, 
wszystkie klasy ludności tyle były miały zaufa- 
nia i tąk bezwarunkowego uwielbienia. (Przywta- 
rzają z ław polskich). Opłakujemy jednego z naj- 
szlachetniejszych i najzacniejszych synów kraju 
naszego. Ale i wy inni, panowie szanowni, juże- 
ście powstali z miejsc, by w ten sposób oddać 
zmarłemu cześć ostatnią. Pozwolicie tóż, że ten 
objaw uczczenia pamięci zmarłego każę zapisać 
w protokóle posiedzenia dzisiejszego. (Powszechne 
głośne przywtórzęnie).* 


Polit Corr. donoszą z Petersburga, że dwory 
berliński i wiedeński reprezentować będą człon- 
kowie rodzin cesarskich na uroczystości korona- 
cyjnej w Moskwie. 


Telegramy własne „Czasu.* 


Wiedeń 13 marca. Dziś wieczór odbędzie 
się poufne posiedzenie Izby, deputowanych w ce- 
lu powzięcia decyzyi w sprawie Schónerera. Wszy- 
stkie kluby odbędą poprzednio posiedzenia w ce- 
lu naradzenia 'się, jakie zająć w tej sprawie sta- 
nowiska. Parlamentarna komisya prawicy posta- 
nowiła nie stawiać żadnych przeszkód biegowi 
sprawiedliwości. Klub czeski postanowił pozosta- 
wić członkom swym swobodę w głosowaniu. Ko- 
misya oddała referat Drowi Fuchsowi. 


Wiedeń 13 marca. Wczorajsza mowa Sta- 
dniekiegó na Kongresie agronomicznym, w któ- 
rej przemawiał za utworzeniem centralnych or- 
ganów robót publicznych, wywołała powszechną 
sensacyę. | 

Buda-Peszt 13 marca. Prokuratorya żąda 
wydania Istoczego o artykuł gwałtowny przeciw 
żydom. Komisya nietykalności deputowanych zga- 
dza się na to; Izba deputowanych przyzwoli pra- 
wdopodobnie na wydanie Istoczego sądowi. 

Berlin 13 marca. Tagblatt donosi o wielkich 
szkodach poczynionych na morzu przez burzę. 
Około 12 statków utonęło. 

Rzym 13 marca. Oprócz wymienionych już 
biskupów Monit. de Rome ogłasza powołanie X. 
Wnorowskiego na biskupa lubelskiego. Konsystorz 
odbędzie się 15 bm. (Proboszcz w Szańcu, ka- 
nonik kielecki, b. rektor seminaryum w Kielcach. 
Red.). 

E 13 marca. Były minister Makow 
odebrał sobie życie; szef kancelaryi Perfiliew chciał 
uczynić to samo, ale przeszkodzono mu. Stało 
się to skutkiem odkrycia różnych nadużyć przez 
komiisyę ministeryalną śledczą. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 13 marca. Minister oświaty przema- 
wiał dziś w Izbie w sprawie obrazów, które aka- 
demia umieszczała w różnych lokalach urzędo- 
wych, nie mając ich gdzie u siebie pomieścić. 
W prywatnem mieszkaniu nie ma żadnego z tych 
obrazów. i 

Minister handlu w odpowiedzi na interpelacyę 
dep. Rosera oświadczył, że wypadki na kolejach 
żelaznych są teraz rzadsze. Oświetlenie elektry- 
czne zawisło jeszcze od doświadczeń technicznych. 
Nastąpiła dyskusya budżetowa. 

Wiedeń 13 marca. W dalszym ciągu dysku- 

syi nad budżetem, Tausche i Ozarkiewicez 
podnoszą konieczność produkowania taniej soli dla 
bydła. 
_ Hausner przemawia za rezolucyą komisyi żą- 
dającej w ogóle zniżenia cen soli. Dwudziestopro- 
centowe zniżenie cen soli podwyższyłoby konsum- 
cyę jej o 400,000 cent. m. Soli dla zwierząt nie 
owinno się mieszać z innemi substancyami, ale 
oddać pewną ilość jej po zniżonych cenach do 
dyspozycyi władz autonomicznych. 

Komisarz rządowy Walach uważa środek 
za niepewny. Tytuł o soli przyjęto. 

Roser przemawia za zniesieniem stempla od 
dzienników. 


ten 


Przyjęto następnie tytuły: „stempel“ i „opłaty“: 


po krótkiej dyskusji. 

Następne posiedzenie w sprawie Schoenerera 
wieczorem przy wypróżnionych galeryach. 

Wiedeń 13 marca. Wiener Ztg ogłasza sank- 
cyonowaną ustawę o tymczasowćj ochronie przy- 
wilejów co do przedmiotów, które będą sprowa- 
dzone na wystawę elektryczności w Wiedniu. 

Baden-Baden 13 marca. Z powodu podej- 
rzenia, że Gorczakow otrutym został fosforem, 


jw Terespolu i Sejnach. 


odbyła się sądowa sekcya zwłok jego. Dziś wy+ 
stawione będą zwłoki w tutejszej kaplicy gre< 


ckićj, gdzie pozostaną jakiś czas, poczem odwie* 
zione będą do Rosi. 

Paryż 13 marca. Izba odrzuciła wniosek ra- 
dykalnego Lefebre, żądający wyznaczenia an- 


kiety dla zbadania sytuacyi robotników. Sąd ska< - s 


zał wczoraj 13 aresztowanych osób. 


Paryż 13 marca. Temps otrzymał następują“ 


cą depeszę z Tunisu: Wicekonsul włoski odebrał 
patrolowi francuskiemu pewnego Włocha, areszto= 


wanego z powodu obrażenia straży. Komendant > 


wojsk francuskich żąda wydania winnego. y 
Rzym 13 marca. Moniteur de Rome donosi 
z Warszawy, że papież prekonizować będzie dni% 


15 b. m. dziesięciu biskupów polskich w Rosyi, * 


a mianowicie arcybiskupów mohilewskiego i war- 
szawskiego, tudzież biskupów kaliskiego, płockie- 
go, żytomierskiego, sandomierskiego, wileńskiego, 
żmudzkiego, kieleckiego i lubelskiego ; wreszcie 
zamianuje papież koadjutorów przy biskupach 


Rzym 13 marca. Ajencya Stefaniego donosi, 
że patrol francuski sam wypuścił aresztowanego 
Włocha, na żądanie wicekonsula włoskiego. Mi- 
mó tego władza wojskowa francuska żąda wyda» 
nia go. 


Rzym 13 marca. Mancini oświadcza W Izbie, 


że sposób, w jaki Sonino tłómaczył depesze Gran- 
villa w sprawie współdziałania Włoch w akcył 
egipskiej, jest obrażający dla Włoch i Menabrey, 
który nie miał żadnych instrukcyj do powoływa- 
nia się na stan armii i marynarki włoskićj. Mi- 
nister nie podnosił nigdy wżględów wojskowych. 
Minister przyjął dokument do wiadomości, ponieważ 
nie było przyczyny do reklamacyj. 

Londyn 13 marca. W [zbie niższćj odczytu= 
je Fitz Maurice wyciąg traktatu konfereneyi du- 
najowćj. Traktat ten utrzymuje w mocy prawa 
ajentów komisyi europejskićj do swobodnego zwie« 
dzania zatoki Kilii w celu poinformowania się. 
Opłaty od żeglugi zaczną obowiązywać dopiero 
po przyjęciu ich przez mocarstwa. Regulamin że- 
glugi między Wrotami żelaznemi a Braiłą został 
zmodyfikowanym w trzech ważnych punktach, prze- 
ciw którym Rumunia i Bułgarya zaprotestowały, 
a mianowicie względem sposobu nominacyi pod- 
inspektorów, sposobu podzielenia rzeki, tudzież 
kolejnćj reprezentacyi w komisyi mieszanćj. Au- 
stro- Węgry zrzekły.się prawa do podwójnéj re- 
prezentacyi. Granvilla upoważniła konferencya; 
aby zaprosił państwa nadbrzeżne do przystąpie- 


nia do uchwał konferencyi, dlatego ratyfikacya u- 


chwał umyślnie została odroczoną. Upoważniono 
też Granvilla, aby w razie potrzeby zwołał je- 
szcze konferencyę na posiedzenie w tym celu. 
Traktat ten odpowiada prawom państw eutopej- 
skich. 

Minister wojny przedkłada budżet wojskowy. 

Petersburg 13 marca. Car wyjedzie jutro 
na parę tygodni do Gatczyny. 


Petersburg 13 marca. Samobójstwo Mako- 


wa przypisują chwilowemu pomieszaniu zmysłów, 
Bukareszt 13 marca. Oboje królestwo prze- 
pędzić zamierzają kilka dni nad brzegami morza 
Śródziemnego, dla poratowania zdrowia. 
Kair 13 marca. Okupacyjne wojska angiel- 
skie zostaną zredukowane do 6,000 żołnierzy. © 


Kursa. — Wiedeń 18-go marca 2 godzina 
30 m. popol. Renta papierowa 78:20. — 5°% Renta 
papier. nieopodat. 9295. Renta srebrna 78:45. — 
Renta złota 97:75. — 6%, Renta złota węgierska 
120:20. — 4%, Renta złota węgierska 88:50. — 
Losy z r. 1860 131:25. — Akcye Banku Austr. 
Weg. 830—. — Akcye kredyt. 309:—. — Londyn 
119:85. — Napoleony 9:49'/,. — Lombardy 14310. 
Losy 1864 roku 167:50. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 304:—: — Akcye kolei Lwowsko - Czer- 


niowieck. 170:—. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch.- 
163:50. — Obligacye indemn. galicyjs. 98—. — 
Losy prew. węgiersk. 116:—. — Akcye kolei Ko- > 
szycko-Bogum. 145: —. — Akcye kolei półn.-zach. 


austr. 206:50. — 6°% Listy zast. hipot. 102*—. — 

60/, Listy zastaw. galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 

1. A. 101:75. — Akcye kolei Siedmiogro. 163:50. 

Marki 58:55. — Ruble 11912. — Dukaty 5:65, — 

Srebro ——. — Akcye Anglo-Bank ——. 
Usposobienie giełdy : ciche. 


Berlin 13-g0 marca. — Banknoty austryackie 


——, — Krótki Wiedeń ——. — Krótka War- 
SZawa ——. Banknoty rosyj. ——.— 5% 
Listy zast. Polskie ——. — 4%, Lissy likwidac. 
Polskie ——. — Akcye kolei Karola Ludwika 
——, — Akcye austr. kredytowe ——. 


Oj 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCĄ 
Anłoni Kłobukowski. 


TT (137-2-2) 


Za duszę 6. p. 


Stanisława Małachowskiego 


odprawionem będzie 
Nabożeństwo żałobne 
we środę dnia 14 marca b. r. 
0 godzinie 10ej rano 
w kościele 00. Kapucynów. 


T (746-1-2) 


We czwartek d. 15 marca b. r. 
o godz. 10ej 
| w kościele 00. Reformatów 
odprawionem zostanie 
Nabożeństwo żałobke 
ń ) za dusze ś. p. 
JÓZEFY z hr. POTULICKICH 
hr. Wielopolskiej 
zmarłej 16 marca 1848 r., y 
Jana Kantego hr. Wielopolskiego 
senatora i kasztćlana, 
zmarłego 11 marca 1860 roku, 


MARYT z hr. WIELOPOLSKICH 
ks. Jabłonowskiej 
. „zmarłej 5 marca 1870 r., K 
Stanisława ks. Jabłonowskiego 
b. kapitana wojsk polskich, 
? zmarłego 16 sierpnia 1878 r., 
na które się Krewnych, Znajomych i po- 
bożną Publiczność zaprasza. B 


ZZA 


i wygnana od rodziny z powo- 
Sierota du choroby, poszukuje ne 
sca za pannę, szafarkę lub towarzyszkę, 
albo do zarządu domu i wychowania dzieci. 
Adres: Marya EE w Limanowy. 
(739-1-3) 


A EG oopip a w średnim wieku — 
życzy sobie przyjąć 
miejsce do zarządu domu w mieście lub 


na wsi. Adres: M. $. w Krakowie przy 
ulicy Basztowej pod L. 24. (788-1-) 


Mieszkanie 
złożone z dwóch pokoi i kuchni — 
jest do wynajęcia od 1go kwietnia. 
_ Wiadomość u stróża przy ulicy 
Grodzkiej pod L. 43, (743-1-3) 
A o 


Do wynajęcia od igo kwietnia 


- pomieszkanie 
na I piętrze, składające się z 5 pokoi, 
przedpokoju, nyży, kuchni itd., przy 
ulicy Jagiellońskiej pod L. 1i. 


Wiadomość tamże na II piętrze. 
(716-1-3) 


W produkoyi nasion pastewnych 
w Kleczy górnej 


zapasy wszelkich nasion z dniem 10 
marca zupełnie wyczerpanemi zosta- 
_ ły, o czem strony interesowane za- 
wiadamiam w celu oszezędzenia im 
straty czasu i zawodu. _ (717-1-3) 


Przecław Sławiński. 


Kamienica 


jednopiętrowa, pod Nr. 130 w Wado- 
wiecach przy ul. Wiedeńskiej, naprzeciw 
Sądu kolegialnego położona, z drewutnią, 
stajnią i ogródkiem, tudzież roli 8 morgów 
mająca, a miasta dotykająca, jest w każ- 
dym czasie z wolnej ręki do sprzedania. 
Wiadomość u właściciela p. Jędreeja Ho- 
mego'w Wieprzu, pocztą Andrychów. 
(7142-1-3) 


1 g SEZ: z 


Tokarnie do wyrównania 
(Egalisir-Drehbänke) , 


najnowszej konstrukcyi, 8a u podpisanego zawsze 
na składzie, j (638 3-10) 


F. Reitbauer w Wiedniu, 
IL, Franzensbriickenstrassz 13. 
Cenniki i rysunki darmo i opłatnie. 


PRAWDZIWE 


PIGUŁKI MORISONA| 


Pa Arthaud Moulin. . 
Najlepsze że srodków CZYSZCZĄ- 
cych ż brzeczyszczających krew we 
wszelkich słabościach złego przyj- 
miotu, nadto w.zolzach, liszajach, 
wyrzułach skórnych i zepsuciu 
ZR krwi. 

Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou- 
lin aptekarza, 30, ulica Louis le-Grand, — w KRA- 
KOWIE w aptece W. Redyka, w apt. Trauczyń- 
skiego i w apt. Konst. Wiszniewskiego, — w CZER- 
NIOWCACH w apt. p. Golichowskiego,—we LWO- 

_ WIE w aptece p. Krzyżanowskiego. [28-57-) 


||sSkawym względom Szanownej Publi- 


Gionkami Drukarni „Czasu.“ 


OZAS z Środy 14 Marca 1883, > 


malującym > ; 

polecam A . . (436 9-20) 
mój skład papierów listowych od najskromniejszych do naj- 
wykwintniejszych, farb olejmych Schónfelda, płócien maa= 
larskich, oraz wszelkich mowości w zakres handlu papieru 

' wchodzących. 
BILETY WIZYTOWE I MONOGRAMY. 
_ Wielki wybór albumów, tek i sztambuchów. 


F. SZUKIEWICZ w Krakowie, Rynek, linia A.B. 


RI) 


Faetonik a 

=» lekki, jedno- m ma 
Ceea] e Piszącym i 
By, dobrym, jest ta- 

AW AR) Miodowy TZEda- 2 

| nia. Kraków, ul. 
/1 nad Rudawa 11. 


(587 3-8) 


| 


W roku 1872 wyjechał z Tyczyna Li tiigi Boy 5 
JAN GIERTLER| Licytacja tuiter 
mielnik, prz ie parowym hr. Ludwika Wo- ; rie r ARA BYR, 
dzikiego. Ja owym T 44 liczący, upadłości p. Józefa Gluzińskiego 
RA JARO PACAN tamże zong, i OWO: w Krakowie FB 

$ ek þez.opieki i ut ania.— Ktoby Wwie- : : 4 
dział o jego Dea iSe ENA niech odbywać się będzie od (środy) 14 s 
trzyma. stosowny Szym Vreti gminny, 5| marca b. r. począwszy, z Wy- 

owne w ie. -0- ` . > ch © „a 

Tyczyn, dnia © marca 1883 r. | |jątkiem sobót i niedziel, od godziny 

Burmistrz: Józef Wojtynkiewicz. {10 przedpołudniem, w składzie przy 
——-_ ulicy Grodzkiej L. 5. (715-2-8) 


KUNZ & MÖSSMER | 


w Wiedniu E. Seilergasse 4 
polecają swój- 
dobrze zaopatrzony skład 


iniejszem mam zaszczyt za- 
wiadomić Szanowną Publi- 
czność — że otrzymałem 7% 
Erfurtu Świeże na- 
siona kwiatów i warzyw, tabliczki 
do przywiązywania i do wkładania 
w ziemię, patyczki do podtrzymywa- 
nia roślin, kołki do róż i do gwoż- są RAGE X 
dzików, łyko cieńsze i grubsze do Ee apese EEEE A ECZEFI 
wiązania, termometry oranżeryjne i i 

Ur] 


Sia | 
noże ogrodnicze angielskie w wiel- Ww SÓW śl wW Galic || 
kim wyborze. Polecam się zatem ła- E | B 


EERI DD CELD I CEC, 


Każdego czasu jest do sprzedania 
lub do zamiany © 
j|ca mająt:k w Galeyi wieś położona w 
Król. polsk., ziemi proszowskiej, przy 8z 
płócien, obrusów, serwet |||sie Słomniki - Baran. Oce" tajta a 
(663-266 i bielizny. Krakowa wj nosi 4 mile, od Proszowic i 


; 3 bryki cukru w Szreniawie 1 milę. Ogólna 
Mag Wyprawy ślubne -zam 


OVDI KEPD CEROS 


D) 


| 


j f 
A ja 


3 A 


| 
; 
, 
2 
; 
> 


przestrzeń morg. 655, ż tego gruntu ONE 
Higo morg. 616, łąk dwukośnych morg. 30, 


E MARC a w różnej cenie są w ząpasie, | |ogrodów i pod zabudowaniami morg. 9. 

czności. (502-8-) | [ul Pięć zdrojów silnych SZCZAW alkalowo -słonych Cenniki i próbki darmo i opłatnie poc ane i Goa TUE A 
Wilhelm Fenz w Krakowie. |] zawierających ogromne ilości węglanu a aa If am amamma kio inne budynki gospodarcze murowane, 
Cenniki na żądanie opłatnie. [m Zdroj słony zajmuje pierwsze miejsce w dziale wód sło- gontem i blachą kryte, w najlepszym stanie. 
Przesyłki pocztowe odwrotnie. H nych jodowo-bromowych i żelazistych. Najsilniejsza ze Ze stałych dochodów są: młyn wodny przy- o 


quj znanych wód bromowych. Zdrój Bronisława jedna z naj-. 
silniejszych szczaw żelazistych wogóle. Zdrój Rudolfa. 


tyl Silną szczawa zdrojowo - żelazista. KŁdwój Wandy. Szczawa sodowo- 
ra y ali lA żelazista. Zdrój Józefa. Szczawa sodowa A AB ia a 
f A i „Jal Zdaniem prof. Dra Radziszewskiego i ra Lutostańs kiego 
, u $ 


A w Europie. 
Em. Kunza w Tarnowie. (688 3 3) E Wody wysowskie zalecają najznakomitsi lekarze krajowi a w części 


Li] i zagraniczni w chorobach narzedzi oddychania, w katarach wszelkiego ro- 


[5 dzaju, chronicznych zapaleniach płuc, suchotach itd., w cierpieniach żołądka 
tali t kiszek, w cierpieniach narządu moczowego, w chorobach kobiecych, w ogól- 


l ia dżywiani: zede stkiem zaś w zołzach (skrofu- 
z głową usuwa w !, godziny lekarstwo łago- 1 nych zboczeniach odżywiania, przedewszy ( 


| Swieże wielkie lala noszący 300 srs. rocznegy dochodu i łom > 
] | zamienia budowlanego. EWĄ niema 

: . +. ` WHag, |Żadnych. Chęć kupna mający o rzymają 

kupuje w większej ilości Men- j bliższe wyjaśnienia wprost u właściciela pod 

ryk Murr w Monachium, |ziyesem: S. U. poste restante Prosz0- 
w Bawaryi. (615-3-3)| wice, Król. polsk. (6671-3-3) 


Ringstrasse, Franz-Josefs-Quai. 
Największy hotel pierwszorzędny. 


ż 300 pokol I salonów (od I ztr. wzwyż), winda osobowa, czytelnia z gazetami wszystkich PA. 
| krajów, kąpiele Dunajowe, stacya telegrafowa. Dłuższy pobyt po zniżonych cenach. 5 
3 (249 17-25) L. Speiser, dyrektor. - katy: 


ESESEiE5EOESESEGESESESE5 


dne i przyjemne bez żadnego smaku, które na-|f]j| 20h), niedokrewności, bledniey u osób skrofulicznych lub limfaty- 
być można w aptece St. Georg w Wie- LT cznych, w chorobach nerwowych itd, itd. i j A 
dniu, V. Wimmergasse 33. Skutek zape- rj Wody wysowskie skuteczniejsze są od wielu krajowych 
wmiomy. Dawka G złr. 50 ct. i zagranicznych. 


Wielmożny Panie! Z wdzięcznością donoszę ln IAR: ` AS : ra restauracya. Pomoc lekarska. 
Panu, że Pańskie lekarstwo przeciw soliterowi 0- E Tanie i przyzwoite mieszkania. Dobra restauracy 0 


AEREN N E TVT 
o oe 


WAZNE DLA 


i i W. 4 y bani ja rWcu. 144-1-5) SA | „A Ria? ; | 
kazało się bardzo skuteczne. Kąpiele. Mleko, żętyca. Otwarcie pory kąpielowej w czerwcu ( e = S adage? 
Sanok w Galicyi. IE | arp BOSCIEC: 
kac - Z wysokie szacunkiem [m Zamówienia na wodę należy przesyłać pod adresem: Zarząd crer p aey ch ma ; ENEA 
Józef Rotter, porucznik w 57 batalionie | fU zdrojowo-kąpielowy Wysowa, ostatnia poczta Ujście Ruskie. , z T Wa "ZĘ api 
(636-5-9) obrony krajowej. ln AB ý iriri DA 
[5 Broszury na żądanie przesyła się darmo. IRS" B, E A 


EJLEGFTEGEGEGESES 


przez BE) Sal. Merbabnego w Wiedniu wyrabiany : aaa? 
wyciag roślinny, dożychczas niezrównany w swym skutku w każdym 
gośćcu I reumałyzmie i 


EjeGESEGESETESEECHCSZEGESESESESESESE5E5 


| ORS POOO PO TODO OLOO NOO 
Ah 


DE 
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ih 


JL Si 2 A w cierpieniach nerwowych wszelkiego rodzaju, w bólach twarzy, migremie: 
SES) ) MAE A NWN D PO MMESGLENEA 680%, A ła bólach bioder (Ischias) rwaniu w uszach, reunmiałycznych bólach zębów 
X [a] 3] e ŚOWER I kskiemi 6 4 a bólach krzyżów i stawów, kurczach, ogólnem osłabieniu mięśni, drže- 
zam < pa SR i? ustawione na silnych podstawach z lanego żelaza, z kamieniami młyńskiemi, mechanizmem itd, w, a: R PA EAR r Entok ARZ marszów i podeszłoj starości, dole- 
wodzie, Rió- e a A A Parowe maszyny z kotłami rurowemi o obracającym się płomieniu. b4 gliwościach w zabliźnionych ranach, porażeniach itp. 
Chwili ky A'S 85 j 2 UZNANIE, 
amt? P R 5 b 5 DKI `; Wielmożny pan Jul. Eierbabny aptekarz w Wiedniu. 
e Emi w Ą e M: Pański wyborny neuroxylin wyleczył mnie zupełnie 
ar bł 5 a ha {a po użyciu jednej flaszki z cařorocznego dotkliwego i mie- 
|cES UI w e 5 pS SĄ miłego bólu w prawej nodze. Bolu tego nabawiłem się 
KIE w Bre as S 4 na polowaniu wskutek wi'goci, a niechciał on ustąpić mimo wszel- 
O = Rz K A z © 26] kich używanych środków. Nietylko więc wypowiadam panu naj- 
ss (>| 2 | K2 m É lil Si sj serdeczn ejsze podziękowanie, lecz także czuję się w obowiązku do 
e > aS A E TONS A e ai ANA publicznego ogłoszenia Pańskiego wyrobu ueuroxylinu. ' 
a RQ w l fa A NUBĄTSANNU P ©) ai AEP = p ATE ; Z 
W Ed pni S] s AN NU annona z -x w AŻ) | JULIUS HERBABNY WIEN I Zadar (w Dalmacyi). (59-7 9) 
a, ON jw 4ż a «lm >= m pa o. A Mat. Marovich, emeryt. urzędnik wojskowy. 
AASS en O R i iE Neuroxylin służy do wcierąnia. | flaszka (zielono opakow.) A złw:. 1 flaszka i 
TA A E a Pay silniejszego gatunku (czerwono opakow.) ma gościec, reumatyzm i porażenia | RE 
| PB i T ja Si zdr. A ct. 20, pocztą 20 ct. więcej za opakowanie. : R: 
© j 9 = SE a b Matri finia ma jako prawdziwa wyżej wydrukowauy urzę- 
d ez eg dow. prot. znak ochronny. i 
ONZ: 59 |= Ceniralny: skład rożsitkowy:dla prowincyi: WIEN, APOTHEKE 
S ten I al sa b 5 II| „ZUR BARUHERZYGRENT J. Hierbabny, Neubau; Kaiserstrasse 90. 
neare wzaraty A = kat SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stockmar apt.; we LWOWIE Z. Rucker apt. „pod 
i eae Merca > W ; Ż a - : ; SKI stebrnym Orłem“, P. Mikolasch apt., M. Karczewski apt. i H. Blumenfeld aptek ; w BIAŁY 
j ZNA czyści ka ć POCZ ie (304-1-2) pe 4| E. Keler i J. Kolassa; w AA ANNE a ad ir Z NAS J. ana fi 
deaa GEE T ERMAN AEREI EE | ||| EGOWOBAE Batezat w JAROSŁAJYI J. neni w KIMPOLUNG aan w GO 
j : U c + . g s + 1)41 . 5 1 . 1 P z 
POMADA przeciw ke la wyrzutom. | SKI J. BOULET & Co., Następca Inżynier Mechanik. RA ŁOMYT J. Sidorowicz; w KRYNICY H. Nitribit; w MIELCU A. Pawlikowski; w MILÓWCE 
GB do e E W pany, ul Molici Ne i as (oies Okaiiorit. 4—6), PARYŻ. bz ||| M Quirini; w PODWOLOCZYSKACH D. Schneider; w RADYMNIE A. Karpiński; w RA- 
poza NT © Dawniej ulica Faubourg Poissopnićre. ` f ; p% DOWCACH p. Rossignoa; w SAMBORZE Ależsiewicz apt,; w SADOWEJ WISZNI W. Włodzi- 
R :YWTESTETNN SYROP z CYTRYNIA- | $>. i i mirski; w SADOGÓRZE Rubinowie? ; w SNIATYNIE F, Niemczewski; w SUCZAWIE E. Lisz- 
i ZNANI 


TOMA LOODODODPYOKPODEDOPOOGOOGĆ 


u. dn" lik mkw 


ka; w STANISŁA WOWIE A. Beil; w USTRZYKACH J. Riedl; w ŻÓŁKWI apt. obwodowa. ź 


COPA H U RAR 


; : (płyn ułatwiający tra- 

BOG Fre S C H E R | N G A eselcya pepsynowa wienie) roon Ta 
T ° [Dra Oskara Liebreiche, profesora farmakologii przy uniwer- 
ya Biaz po Ska WALE. |sytecie berlińskim. Przewlekłe trudności trawienia, powolne trawienie, pa- 
wiek bólu zębów dostanie, lub komu z ust cuchnąć |lenie w żołądku , zaflegmienie żołądka, skutki zbytniego używania spirytuozów i t. d. 


będzie. Opakowanie 10 cnt. osobno Wiii. HR usunięte będą w krótkim czasie przez ten przyjemnie smakujący płyn. — Cena 
siers Niefife E. WWimkierć w Wiedi, flaszki 2 marki. 


1 


7 : EW F 
XX, międzynarodowy targ machin. 
Wrocławskie Towarzystwo gospodarczo-rolnicze urządza po dz.ewietnastole nich korzystnych 
wynikach znów, mianowicie f 


4819 czerwca 1883 r. 


E iiegierungsgasce 4. (157 11-) cła 8; i i i AR i `g o 
P e WYK Eat Scheringa Airlona apteka” a Teri m Oa l e m 
w Jaśle u Romualda Palcha, aptek. w Berlinie N. Chanssće-Str. 19 (Wittich & Benkendorf), i sprzętocy gospo yen, |CZY 


i domowych. | | 
Programów i wszelkich żądanych wyjaśnień udziela radca gospodarczy Wadorm, w Wrocłi- A 

wiu, Matthiasplatz 6; do niego należy adresować zgłoszenia najpóźniej do konca marca. 
Spóźnione zgłoszenia nie bedą uwzględnione. (125-8-8) 
Wrocław w styczniu 1883 r. 


Zarząd wrocławskiego Towarzystuą gospodarczo-rolniczeg 


Skład u aptekarza EA. Wiszniewskiego w Krakowie, (51-16-) 


| 


Cesarski 


; 0. 
poświadczył edyktem ministeryalnym depart. lekarsk. z dnia 28 stycznia 1881 r. L. 681, że a 


e. k. uprz. Eucalyptus esencya do ust Dra mcd. ©, M, FABERA w Wiedniu 
po zbadaniu » wprowadzeniu jej w cesar. szpitalach i publicznych zakładach leczenia oka- 
zuje się szczególnie skuteczną: 1 (dosłownie) jako środek gosiafekcylay do oczyszczenia 
powietrzą w pokojach i izbach chorych osób; 2 jako „higióniczny środek prezerwatywny 
przeciw zarażliwym dolegliwościom jamy ustnej i podniebienia; i 3 jako miejscowy środek 
leczniczy w zaraźliwych chorobach jamy ustnej, i nosowej i podniebienia (w błonicy, anginie, 

nieżytach ust, ozaena i. t dù PACC) 
Eucalyptus esəncya do ust jest do nabycia we wszystkich aptekach i większych skła- 
dach perfum w kraju i za granicą po cenie A złr. 20 ct. za flaszeczkę. 


(490-13 ) 


Zalecane młodym osobom dla osiąg- 
nięcia wzrostu i rozwoju ciała, 
nadaje krwi siłęi kuleczkiczerwone, 
które stanowią jej piękność ; wzmacnia 
żołądek, obudza apetyt, leczy osła- 
bienie ogólne, bladaczkę, ymfa- 
tyzm, skraca czas powrotu do 
zdrowia, etc. 

PARYŻ, 22, ULICA DROovoT WEWSIYS 


W Lwowie w aptekach PP. K. Mi- 
kolascha, Ruckera, A. Sklepińskiego, 
ROW AIEO: Naklika. 

/ Krakowie w aptekach PP. Trau- 
czyńskiego, Redyka, Wiszniewskiego. 
(19-8-) 


Bezp: średnie zamówienia najmniej 3 fiaszeczek wykonana będą opłatnie przez własny 
skład rozsyłkówy 
SG ANECIA w W 


R WNIE POSZU 
ER PRZESYŁA ZADANIE OPŁATNIE... 
DLA DOGODNOŚCI SZANOWNEJ. PUBLICZNOŚCI URZĄDZIAŚMY: SPRZEDAŻ NASZYCH LIKIERÓW PRAWIE 
| H GAL 


T a 


iedniu, I, Bauernmarkt Nr. 3. 


W. HANDŁACH :KORZENNYCH, CUKIERNIA CH. | KAWIARNIACH. 


(284 3.) 


SEATER 


Znojmskie plody Z trzeehset do pięciuset e w Z papie- 


poleca G. VE ZEISHKHGL rach wartoścīiowyel może każdy osiągnąć na giełdzie zysk 


w Zmojmie (Znaim) i 25 do 80 złr. tygodniowo, 


mianowicie zatem w krótkim czasie znacznie powiększj Ć swój majątek.. (641-4 6) | 

. . ki r. 3. Ustne jakoteż pisemne zapytania uprasza się adresować do protokoł. || 

o kilo da, ki „u „Złm. T domu bankowego i Iombardowego f 
1 AA I E AEE LO EE E 


ao ej a aż e Teodor Noderer 6 Comp w Wiedniu, 


zj 


Wino Saint-Raphaël ze znanych win jest najbogatsze w. pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, stanowi 
nieomylny srodek pokrzepiający dla młodych kobiet dzieci i osób w pode- | 
szłym wieku. Wybornego smaku, na'eży do rzędu win najzbawiennij ` 
działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po każdem jedzeniu. 


Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w słósowną Llai E E e A 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem : ; i 


* j . i S) rzeda je się w Krakowie w aptekach PP. Traxczyńsktego, Bedyka i Wiszniewskiego ; 
100 X marchwi RAE Ak SĘ am Peter Nr. ; a, I. piętro, > Aj W ċukierni P. Heinricha, ele. id A ( 
na miejscu w Znojmie netto który dotyczących rad bez kosztów pod najściślejszą dyskrecyą udziela.  IExportacja : C° Prop™ du Vin de St-Raphaćl, à Valence (Drôme), France. 


za gotówkę. (683-4-6) 


EZ EPPCACEREH (20-115 -) ; 


„Odpowiedzialny. rządca Drukarni Józef  Łakaciósi. Aa zaj 
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3 


